
Wywczasy pana posła Patka
WARSZAWA, 16:11. (Tel. wł.). Dzi­

siaj zrana odjechał do Moskwy poseł 
Rzeczypospolitej przy rządzie mo- 
fckicwskim p. Patek.

Pan Patek bywa częstym gościem 
N stolicy podobnie jak p. Knoll. Za- 
Nszc, gdy nastąpi poważna sytuacja 
polityczna, zjawia się w Warszawie.

Obecny ostatni pobyt p. Patka byl 
Wyjątkowo długi, nie w iadomo czem 
spowodowany. P. Patek przyjechał 
jlo Warszawy na wakacje w końcu 
lipca, poczem wyjechał na wywczasy 
d<> Joachimowa. a wrócił do stolicy 
Ne wrześniu. Resztę tego miesiąca, 
°raz cały październik i pół listopada 
“Pędził w Warszawie.

Zastanawiaj ąco długie wywczasy.
WARSZAWA, 16.11. (AW). Posd 

Patek, wyjeżdżając do Moskwy, u- 
dztołił nam następującego wywiadu:

— „Zazwyczaj, gdy wyjeżdżam do 
Moskwy, zwracają się do mnie przed 
Mawictole prasy z zapytaniami, do- 
•yczącemi dalszych horoskopów i pla 
nów mej pracy. Program rozwoju 
Mosunków gosopdarczych oraz spo­
łecznych jest stały i i nie podlega 
^ągłym fluktuacjom. Program ten 
Jest nam wszystkim znany i w danej 

chwili mienia żadnych poważniej- 
“zych przyczyn do jego zmiany. Pro­
gram tętn dąży do utrwalenia jak naj- 
'cpsz.ych wzajemnych stosunków po- 
nuędzy sąsiadującemi ze sobą pań- 
“twąmi i narodami. Chodzi o wyko- 
ttttnie tego programu i zwalczanie 
taidnoścfl, jakie to wykonanie najx»- 
•yka na swej drodze z racji sukcesyj 
Rle przejętych warunków historycz­
nych i z racja różnic ustrojów, któ­
re w tych państwach panują obec- 
^{c. Dla osiągnięcia tego potrzeba, 
“żeby obie strony zdążały do istotne­
go po ramom tonią się w sprawach, któ-

W. P. Dr. Trawińskiemu oraz 
W. W. P. P. Dr. Binkowskiemu, 
Lipnickiemu, Kowalskiej i Ja­
nuszkiewicz za szczęśliwe prze­
prowadzenie ciężkiej operacji sy­
nowi naszemu Bogusiowi, jak 
również p. felczerowi Bajurskie- 
mu i Siostrom za troskliwą o- 
piekę składają tą drogą serde­
czne podziękowanie

Zenonowie Kamińscy.

> jeS>° wywiad o stosunkach z Sowietami.
rc wchodzą w granice ich wspólnych 
interesów i ażeby po obu stronach 
współpraca była traktowana i prze­
prowadzona harmonijnie przez wszy­
stkie sfery gospodarcze. W tej chwili

TARTAK, HEBLARNIA
i FABRYKA SKRZYŃ 
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Przyjmuje terminowe wykonanie wszelkich zamówień
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Publiczne wystąpienia ministrów
w sprawie rewizji konstytucji.

WARSZAWA 16.11. (Tel. wł.). O- 
kazuje się, że wtorkowe wystąpienie 
premjera Świtalskiego w Warszawie 
indzie zapoczątkowaniem szerszej 
akcji propagandowej. Podejmują 
ją sami ministrowie, z czego widać, 
jak wielką wagę do tej akcji przy­
wiązują sfery kierownicze.

Po p. Świtalskim wygłoszą odczy ty 
w szeregu miejscowości ministrowie: 
min. Czerwiński w Wilnie, min. Car 
w Krakowie, mto. Kwiatkowski we

Prezydjum Rady 
zrezygnowało 

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Rady miejskiej w Sosnowcu. Jak 
wiadomo, ua poprzedniem posiedze­
niu zrzekli się swoich mandatów w 
prezydjum Rady pp. I wiceprezes 
Rady miejskiej Wł. Mazur i pierw­
szy sekretarz E. Zieleniec obaj z klu- 
bu B. B.

Na wczorajszem posiedzeniu w dal 
szym ciągu prezes dr. Pawełek za­
komunikował, że klub P. P. S. wy­
cofuje swoich przedstawicieli z pre­
zydjum, mianowicie prezesa Rady 
d-ra Pawełka, II wicepr. p. Bajgel- 
machera i H sekretarza r. IJtewke.

w rozmowie |>omiędzy nami chodzi 
mi przedewszystkiem o podkreślenie 
konieczności takiej stałej wzajemnej 
współpracy pomiędzy Rządem a pra­
są.

Lwowie, min. Boerner w Katowi­
cach.

Odczyty te będą poruszały kwest je 
aktualne z dziedziny polityki naszej 
ze szczegół nem uwzględnieniem spra­
wy rewizji Konstytucji.

Terminy wystąpień poszczegól­
nych ministrów nie są jeszcze ustalo­
ne. Odbędą się one w każdym bądź 
razie przed zebraniem sflę Sejmu, 
t. j. przed 9 gmdm.

m. w Sosnowcu
ze stanowisk.

Ustąpienie to jest następstwem 
przesilenia w samorządzie sosnowiec­
kim, a w szczególności wycofanie się 
z aktywnego udziału w gospodarce 
miejskiej kl. B. B.

Również i ławnik decernent Alm- 
staedt, przedstawiciel B. B. w Magi­
stracie, ustąpił ze swego stanowiska 
i pozostał tylko jako ławnik zwy­
kły.

Pa posiedzeniu dr. Pawełek zwołał 
posiedzenie konwentu senjorów, któ 
ry zastanawiał się nad wyłonieniem 
nowego prezydjum Radv i nowego 
zarządu.

Wobec atmosfery absolutnie poko­
jowej, jaka panuje w Polsce całko­
wicie, myśl nasza skierowana jest 
poza zbliżeniem politycznem, ku 
zbliżeniu na polu wiedzy, sztuki i 
stosunków handlowo - ekonomicz­
nych. Każdy krok w tym kierunku 
spotyka się z uznaniem i poparciem 
sfer oficjalnych, których troską jest 
przeprowadzenie wszelkich możli­
wych ułatwień w tej dziedzinie. Po­
wracając po chwilowej nieobecności 
na moje stanowisko, jestem przejęty 
myślą, w jaki sposób na terenie sto­
sunków polsko - sowieckich jak naj­
skuteczniej przyczynić się do rozwo­
ju i wzrostu powyższych pokojowych 
i twórczych tendencyj.

Wrażenia Curie-Skłodowsk,
Z POBYTU W AMERYCE.

PARYŻ, 16.11 (Pat). Pani Curie- 
Skłodowska powróciła w dniu dzisiej­
szym z Ameryki, przywożąc 50.000 
dolarów, wręczanych jej przez prezy­
denta Stanów Zjednoczonych Hoowe- 
ra na zakupno nowego gromu radu.

Zapytana przez korespondenta P. A
T. o wrażenia, odniesione w czasie o- 
stataiej podróży do Stanów Zjedinoczo 
nych, pani Curie - Skłodowska oświad 
czyła, że zachwycona jest niezliczone- 
ini dowodami sympatji, z któremi spot 
kala się ze stromy przedstawicieli 
władz, sfer naukowych oraz ludności, 
jak również ze strony dyplomatyczne 
go przedstawicielstwa Polski.

Echa zwycięstwa
POLSKICH KAWALERZYSTÓW.

WARSZAWA, 16.11 (Pat). P. mini­
ster spraw zagranicznych otrzymał 
wczoraj od amerykańskiego charge 
d‘affaires Bentona list, w którym Bon- 
ton składa powinszowania z okazji 
zwycięstwa polskich kawalerzystów 
w międzynarodowym konkursie o pu- 
har narodów, rozegranym w Nowym 
Jorku.

Benton podkreśla że tegoroczny suk 
ces polskich jeźdźców jest tem wię­
kszy, iż zdobywają puhar narodów po 
raz trzeci, przywożąc go tym razem 
na stałe do kraju.

W odpowiedzi minister Zaleski po­
dziękował za życzenia, oraz wyraził
podziękowanie za gościnność i serde­
czne przyjęcie. Jakiego rokrocznie do
znaJe w Amervce oouska eklua.

DZIŚ BEZPŁATNY DODATEK ILUSTROWANY DLA WSZYSTKICH DZISIEJSZY „KURJER ZACHODNI" WRAZ Z nt
J PRENI MmATORÓW 1URJERAZACHODNIEGO". DODATKIEM ILUSTROWANYM KOSZTUJE grOSZy.

i Kurjer Zachodni m Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
// ROK XX. SOSNOWIEC NlEiy/JElA 1? LISTOPADA 1929 ROKI . Nr. 2^.
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i „KURJER ZACHODNI" niedziela 17 listopada 1929 roku. Nr. 295.

PRZEGLĄD PRASY.
Atmosfera moralnie 

podejrzana!
Kto pisze pod takim tytułem? O dzi­wo — „Ilustrowany Kurjer Codzien­ny** i na dobitkę następująceini sło­wy: W ostatnim czasie jesteśmy świad­kami coraz bardziej rozwielmożnia- jąccgo się systemu koncesyjnego i pro lekcyjnego w państwie!Rozdawnictwo koncesyj, praw, przy wilejów, protekcyj i premij, następu­je na coraz większą skalę i obejmuje coraz szersze dziedziny życia gospo­darczego. Na miejsce wolnej konku­rencji, przychodzi monopol — w miej sce równego prawa dla wszystkich, zawodów — protekcja pewnych gałę­zi. premiowanie pewnych zawodów i grup.Życie gospodarcze zostaje naszpiko­wane systemem rent, tj. pewnych, za­gwarantowanych ustawą, rozporządzę niem, czy praktyką szczególnych po­borów, przyznanych pewnej tylko gru pie, czy jednostkom —' w odróżnieniu od innych, które zostają wykluczone z pewinych działów zarobkowania.Powstają w tein sposób obfite źródła wysokich dochodów, płynących dla nielicznych jednostek — kosztem do­chodów szerokich rzesz ludności.W coraz wyższym stopniu cale gru­py, które dotychczas żyły z danych gałęzi, zostają odsunięte od pracy, a na ich miejsce przychodzą nieliczne kategorje uprzywilejowanych!

No... i dalej w tym sensie mocny ar­tykuł. O cóż to chodzi „Krakowskie­mu blagicrkowi**, że poczyna widzieć dopiero teraz to, co już dawno było widać?
„Dekorowane Byd:

Poeta i myśliwy, Juljan Ejsnmad, zamieścił w ,,ABC'* następujący fel­ieton pod powyższym tytułem:Nie mówię bynajmniej pod przeno­śnią i nie robię, broń Boże, żadnych niesmacznych aluzji osobistych. Pra­gnę podzielić się poprostu z kochany­mi Czytelnikami „ABC“ jednem ze wspomnień z Francji. Pragnę opowie­dzieć naprawdę o bydlęciu, które do­stało order.„A jak to było — opowiem'* (jak mówi jeden z sympatycznych ba-ndy- 4ów w jednej z sympatycznych ballad) Wiemy dobrze, iż wiele psów, wiele koni, a nawet gołębi, otrzymało odzna­czenie czasu wojny za dzielność, po­święcenie i bohaterstwo. Zupełnie to słuszne i zrozumiałe. Są bohaterskie psy i bohaterskie konie. Ludzie nie mają, na szczęście, monopolu na boha­terstwo.Rzadko zdarza się jednak, aby by­dlę (bez żadnej przenośni) zdobyło 6ię na czyn, aż tak bohaterski, by zostać udekorowane tak czcigodnym i tak do stojnem odznaczeniem, jak Legja Ho­norowa.A jednak i ten fakt miał miejsce śród dziwnych dziwów tego świata. Dekorowaną została krowa, „bohater­ska" krowa, która zarekwirowana przez Niemców gdzieś w Szaimpanji, w jakiejś spokojnej i sielankowej wio sce pobodła „zwycięsko" prowadzące­go ją „bosza", poczem uszła przez li­ii ję frontu ku swojej ojczystej obo­rze.Pamiętam grzmiący artykuł „L*Hu- maraite" pod tytułem, który mniej więcej brzmial jak następuje: „Jesz­cze jedno bydlę otrzymało dekorację". W artykule tym komunistyczny pi­smak zastanawiał się nad szczegółami ceremonjału, a zwłaszcza nad tem, gdzie „dekorowane bydlę" zostanie przez „sfery miarodajne" pocałowane.
Jeszcze jedna opowieść o orderach —tym razem z Rosji. Gdy car wydał swego czasu pierwsze przyjęcie dla pi­sarzy rosyjskich, zjawił się na nie ró­wnież i Kuprin, który wyszedł niemal prosto z więzienia, cały obwieszony uejwyższemi orderami w państwie.Gdy go zapytano dyskretnie, za co tak wysokie odznaczenia otrzymał, od­powiedział bez wahania: „Otrzyma­łem? Ależ nic podobnego! Kupiłem! Oozy.iscie. kunóteml*

„Jakto? Pan kuipił, nie mając do te­go żadnego upoważnienia?**Pisarz rosyjski wyjął w odpowiedzi z kieszeni zaproszenie na raut, na któ- rem widniały wyraźnie słowa: „Strój wieczorowy z orderami**.„Jakto? — dodał — czyż wola Naj- miłościiwszego Pana, który mi każę, bym przyszedł z orderami, tnie miała być dla mnie wystarczającym rozka­zem? Kupiłem! Odrazu kupiłem! Je­stem zawsze lojalny. Zawsze będę ku­pował, To nawet nie takie drogie..."
Morał? Czy, jeżeli się mówi o odzna czerniach, można jednocześnie mówić o morale? Można.A zatem: nie jest rzeczą tak bardzo oburzającą, jeżeli jakoweś bydlątko niekoniecznie u nas otrzyma jakowąś dekorację. To jedno. Tego nas uczy o-

Sosnowiczanin —
zasądzony na 2

KRÓL. HUTA, 16.11. (Tel. wł.). — W grudniu 1928 r. przytrzymany zo­stał przez policję niejaki Kurdybel- ski Koman, przedstawiający się za Odo ja Jerzego, pochodzącego z By­tomia. Podczas rewizji osobistej zna leziono przy nim różne zapiski, świad czące o kontakcie jego z niemieckim wywiadem wojskowym w Bytomiu. Zadaniem Kurdybelsk-iego było upra­wianie szpiegostwa na rzecz Niemiec. Wynagrodzenie za dostarczone infor macje szpiegowskie otrzymywał Kur dybelski z Bytomia. Ustalono rów­nież. że Kurdybelski urodzony w So­snowcu, a później przesiadywał w Krakowie, gdzie odbywał również służbę wojskową.W czerwcu 1928 r. zbiegł z wojska i przeszedł granicę nielegalnie, uda­jąc się do Bytomja. gdzie zapropono­wał swoje usługi niemieckiemu wy­wiadowi.

POLSKO-FRANCUSKI
UKŁAD GÓRNICZY.

PARYŻ, 16.11. (PAT). Rozpoczęie w dniu 14 listopada rokowania fran­cusko-polskie, mające na celu za­warcie układu w sprawie wzajem­nych stosunków w zakresie ubezpie­czenia górniczego, toczą się w obec­nej chwili nad sprawą zapewniania górnikom polskim, pracującym na terenie Francji, prawa korzystania z dobrodziejstw ustawy o ubezpie­czeniach społecznych oraz ustawo­dawstwa. dotyczącego emerytur. Za­warcie układu w powyższych spra­wach przewiduje konwencja polsko- francuska o pomocy i opiece społecz­

Rada Ligi Narodów
i morska konferencja w styczniu.

PARYŻ, 16.11. — Dyplomacja mię­dzynarodowa przygotowuje się obec­nie do kilku ważnych konferencyj. Terminy tych zjazdów zostały już u- stalone. Sesja , Rady Lagi Narodów odbędize się między 20 a 30 stycznia w Genewie. Konferencja rozbroje­niowa morska rozpocznie się również 21 stycznia w Londynie.Generalny sekrea-trz Ligi Narodów. Sir Eryk Drummond starał się prze­

Rozłam w partjach francuskich 
na tle stosunku do gabinetu Tardieu’a.

PARYŻ, 16.11. (PAT).. Dzielne roz­wiązanie przez Tardieu*a kryzysu ga binetowego oraz jasne wytyczne jego polityki zarówno wewnętrznej, jak i zagranicznej zdobyło mu licznych stronników nawet wśród ugrupowań, które stanęły w opozycji.Dowodem tego jest poważna więk­szość, osiągnięta po zakończeniu de­baty nad oświadczeniem rząduowem, oraz wystąpienie szeregu posłów z grupy radykalnej, z której opozy- cyjnem stanowiskiem nie mogą się pogodzić. Podobny rozłam grozi unji republikańsko - demokratycznej, li­czącej 100 deputowanych. Poważny odłam tej grupy jest niezadowolony ze stanowiska swego prezesa depu­

powieść o szampańskiej krowie.A drugie? Nie jest rzeczą zupełnie niemożebną, żeby czasem order miał być poprostu kupiony. Nie mówię o naszych stosunkach, ale wogóle. Te­go nas uczy przygoda Kuprina.
Ogólna uwaga. Jesteśmy społeczeń­stwem rasy białej: nie bądźmy tacy kolorowi, nie przypinajmy sobie tyle orderów i odznaczeń.Bądźmy jak dęby nieugięte, a nie bądźmy jak choinki obwieszone ozdób kami. Pod choinką leżą przynajmniej podarki dla dzieci. A pod takim ude­korowanym panem?
P. S. Refleksje powyższe nie odno» szą się najzupełniej do odznaczeń woj­skowych, które sam posiadam i z któ­rych jestem dumny.

szpieg niemiecki
lata więzienia.

W dniu 16 b. ni. przed zamiejsco­wym wydziałem karnym Sądu okrę­gowego w Królewskiej Hucie toczyła się rozprawa przeciw Kurdybelskie- mu pod przewodnictwem wicepreze­sa Sądu okręgowego p. Ostrowskie­go w asyście sędziów Gronowskiego i Kieskego. Oskarżał wiceprokura­tor Daab z Katowic, w charakterze rzeczoznawców wojskowych wystę- Łiowali kapitan Macura i por. Króli- :oski. Bronił z urzędu dr. Ziemba. W charakterze świadków m. in. wy­stępowali kapitan Kołodziejczyk, komisarz Brodniewicz i przodowpik Galbas.O godzinie 13 zapadł wyrok, mocą którego Kurdy helskiego znsądzzmo na 2 lata więzienia z zaliczeniem a- resztu śledczego.Prokurator oraz zasądzony wnieśli apelację.

nej z dnia 14 października 1920 r.PARYŻ, 16.11. (PAT). Przewodni­czącym delegacji francuskiej do ro­kowań polsko-francuskie li, toczących się obecnie w Paryżu nad układem w sprawie wzajemnych stosunków w zakresie uliezpieczenia górniczego, jest wicedyr. dep. związków między narodowych w ministerstwie spraw zagranicznych Campana delegacji polskiej przewodniczy inż. Jerzy Drecki, dyr. dep. ubezpieczeń spo­łecznych w min. pracy i opieki spo­łecznej.
•

konać gabinet o konieczności rozdzie lenia terminów sesji Rady Ligi i konferencji rozbrojeniowej morskiej, ponieważ dwie konferencje te koli­dują ze sobą. Tymczasem ze strony angielskiej i amerykańskiej odipo- wiedziano, że konferencja rozbroje­niowa musi się odbyć 21 stycznia, tak, źe na obecnej sesji Ligi Naro­dów prawdopodobnie najwybitniej­si mężowie stanu nie będą.

towanego Marina, który glosował przeciwko ratyfikacji ugody waszyn gtońskiej w kwestji długów francus­kich, dalej przeciwko gabinetowi Brianda, czem wywołał jego upadek, i wreszcie ostatnie przeciw gabineto­wi Tardieu*a. Sytuację komplikuje zamiar Marina wystawienia swej kandydatury na wakujące stnowisko wiceprzewodniczącego Izby.Kndydatura Marina wywołuje wśród członków tej grupy liczne pro testy.W kuluarach obiega pogłoska, że jeżeli Marin wystawi swą kandyda­turę, to około 30 posłów wystąpi z tej grupy, tworząc nową frakcję cen­trum republikańskiego!.

Codzienne używanie 
mydełka do zębów Odol nie jest kosz­towne, ponieważ jedno mydełko wy­starcza na przeciąg- kilku tygodni- Mydełko Odol jest do nabycia w alu-minjowych pudel kach. Z a p a s o wf mydełka są wszę­dzie w sprzedaży

Jednopłatowy
OLBRZYM POWIETRZNY.

PARYŻ, 16.11. Do wyścigu budowy samolotów - olbrzymów przystąpiła o becnie Francja.Wczoraj odbyły się pomylnie pierw sze próby nowego olbrzymiego, trzy- motorowego samolotu pasażerskiego.Urządzenie tego największego z wy konanych dotychczas we Francji pla- towców składa się z sali jadalnej, ku­chni, salonu na 28 osób i kabiny na 4 ludżi załogi.Samolot jest jednopłatowcem, zbu­dowanym całkowicie z metalu. Rozpię tość skrzydeł wynosi 57 metrów, cię­żar własny 13.000 kg. Trzy motory’ ma ją sHę 1.800 koni.
Sąd przysięgłych w Ameryce 

UPIŁ SIE PRZEMYCANĄ WÓDKĄ
BERLIN, 16.11. Z Nowego Jorku dc noszą: Przed sądem państwowym w stanie Columbia odbędzie się proces rewizyjny przeciwko trybunałowi sę­dziów przysięgłych.Sędziowie ci, mając osądzić pewne­go przemytnika alkoholu, u którego znaleziono 40 flaszek wódki, w czasie trzygodzinnej rozprawy wypili cztery butelki alkoholu i w stanie zupełnie nietrzeźwym wydali wyrok uniewin­niający.

Sokoinikow
* ' ASADOREM SOWIECKIM

W LONDYNIE.
MOSKWA, 16.11 (Pat). Ambasado­rem sowieckim w Londynie mianowa­ny został Sokoinikow, przewodniczą­cy sowieckiego syndykatu naftowego Nominacja ta wskazuje, że sowiety starać się będą wykorzystać wznowię me stosunków dyplomatycznych 2 Anglją dla rozszerzenia obopólnej wy miany towarowej i wzajemnych sto­sunków handlowych.

Sowiety
DOMAGAJĄ SIE BIES1EDOWSKIEGO 

PARYŻ, 16.11 (Pat). „Paris Midi'* po daje z Berlina wiadomość, że rząd so­wiecki wręczył wczoraj ambasadoro­wi francuskiemu w Moskwie oficjalną notę, domagającą się wydania byłego radcy ambasady sowieckiej w Paryżu Biesicdowskiego. Nota rządu sowiec­kiego przesłana będzie do Paryża, gdzie poddana będzie decyzji odpo­wiednich władz rządowych.
Biesiedowski

OSKARŻONY O PRZYWŁASZCZENIE.
MOSKWA, 16.11 (Pat). Agencja Pass donosi, iż proces Biesicdowskiego rozpocznie 6ię w dniu 20 bm. przed trybunałem najwyższym.Biesiedowski oskarżony jest o przy­właszczenie sobie 15.270 dolarów. Bie siedowaki, któremu doręczono wezwa­nie, odmówił stawienia się przed try­bunałem.

Dziewięć tysięcy kilometr. 
BEZ LĄDOWANIA.

PARYŻ, 16.11. Francuski kapitan io tnik Challe, były rekordzista świato­wy w locie długodystansowym, wy­startował wczoraj popołudniu na sa­molocie systemu Breguet wraz z uru- C;wajskim maiorem Darre Borgue dc otu celem pobicia światowego rekor­du długotrwałości lotu.Lotnicy skierowali się do Sewilli skąd zamierzają przelecieć Atlantyk i wylądować w Montevide>o. Odległość Sewilla — Montevideo wnosi 9.00C kilometrów
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jedenastolecie niepodległości Łotwy
Na drodze do pomyślnego rozwoju.

Dzień 18 listopada, dzień jutrzejszy 
* Jest dniem radosnych wspomnień 
f dla narodu łotewskiego. W dniu tym 
I Przed laty jedenastu proklamowana 

była uroczyście niepodległość repu­
bliki łotewskiej, która dzisiaj wśród 
państw bałtyckich zajmuje czołowe 
miejsce zarówno pod względem swej 
stabilizacji wewnętrznej, jak i pod 
względem prestyżu, jakiem cieszy 
się na forum międzynairodowem.

' Ubiegłe, pierwsze, jedenastolecie 
samodzielnego życia państwowego 
narodu łotewskiego stało pod zna­
kiem wytężonej pracy nad ugrunto­
waniem niepodległości i stabilizacji 
życia gospodarczego kraju. Wałka 
zbrojna z Niemcami i bolszewikami, 
zwalczanie pierwszych trudności na­
tury ekonomicznej i wymagająca na­
pięcia wszystkich nerwów uciążliwa 
praca nad konsolidacją życia wew­
nętrznego — wszystko to zahartowa­
ło naród łotewski i wzmocniło jego 
odporność w stosunku do przeszkód, 
jakie na drodze rozbudowy pań­
stwa wypadało i wypada mu w dal­
szym ciągu pokonywać.

Swą jedenastą rocznicę niepodle­
głości obchodzi republika łotewska 
w warunkach naogół pomyślnych. W 
roku ubiegłym, w związku z klęską 
nieurodzaju, która wówczas Łotwę 
nawiedziła, uroczystości jubileuszo­
we ograniczone zostały do minimum. 
Ale w iroku bieżącym urodzaj był 
dobry, sytuacja ekonomiczna pań­
stwa jest pomyślna, długotrwały 
kryzys gospodarczy jest na najlep­
szej drodze do całkowitej likwida­
cji. Obchód św ięta mi rodowego bę­
dzie więc w roku bieżącym okazały 
i minie niewątpliwie w nastroju ra­
dosnym.

Bez przesady powiedzieć można, że 
, U lat temu, w dniu 18 listopada 1918 
roku, Łotwa zrodziła się z gruzów, 

j Terytorjum państwa łotewskiego 
«było podczas wojny widownią dzia­
łań wojennych nieprzyjacielskich 
Wojsk, ludność Łotwy przez lat z 
górą cztery była świadkiem naj­
straszliwszych okropności wojen­
nych. Według danych etatystycz­
nych. w roku 1920 było w Łotwie 
67.278 zupełnie zburzonych gospo­
darstw wiejskich. Najbardziej uro­
dzajne prowincje łotewskie, Kuto- 
nja i Zemgalja, zostały podczas woj­
ny zupełnie wyludnione. To też od­
budowa życia gospodarczego była'tu 
niezmiernie uciążliwa i wymagała ze 
strony całego społeczeństwa wielkich 
ofiar. .

Nie bacząc jednak na wszystkie te 
trudności, dzięki wrodzonej wytr­
wałości i pracowitości ludności, re­
publika łotewska w krótkim stosun­
kowo czasie weszła na drogę po­

isimM pośmiirlflE.
ś. P. WIKTOR TEZENAS 

DU MONTCEL.
W dniu 6 listopada r. b., po długo­

trwałej, ciężkiej chorobie, zamknął 
ilu zawsze oczy, zamieszkały w ostat­
nich latach w Wersalu, ś. p. Wiktor 
Tezenas du Montcel, wybitny inży­
nier górniczy i administrator wielu 
Przedsiębiorstw, przeważnie górni­
czych. Żinairł w wieku lat 64.

Ś. p. Tezenas du Montcel odegrał 
w życiu przemy słowem przed i po 
Wo jenne i Polski — rolę wybitną.

Działalność jego ujawniła się w 
górnictwie węglowem Dąbrowskiej 
• Krakowskiej połaci dzisiejszego o- 
gólno - polskiego zagłębia węglowe­
go, dokąd, po raz pierwszy, był 
Przybył przed trzydziestu i kilku 
luty.

W owych to czasach, kiedy kra­
kowska część zagłębia węglowego 
nie była jeszcze geologicznie zbada­
na, został ś. p. Tezenas, delegowany 
przez pewną grupę francuskich ka­
pitalistów do poszukiwań w ówczes­
nej Galicji, na Podkarpaciu. Zna­
lazł był tam węgiel, przekonał się 
jednak szybko, że nie 6ą to prawi­
dłowe. złoża, lecz naniesione w tamte

myślnego rozwoju gospc.i
i konsolidacji wewnętrzno - p. - 
tycznej.

O rozwoju i postępie nairodu ło­
tewskiego świadczy wymownie już 
choćby statystyka wzrostu ludności 
za ubiegłych jedenaście lat. Bezpo­
średnio po wojnie światowej liczyła 
Łotwa zaledwie 1.000.000 mieszkań­
ców, a w roku 1928 ludność republiki 
łotewskiej wyrażała się już cyfrą
I. 884.000 mieszkańców. W dziedzi­
nie życia gospodarczego najwięk- 
szemd sukcesami może się, jak do­
tychczas, poszczycić rolnictwo ło­
tewskie.

Jednem z najważniejszych wyda­
rzeń w życie niezależnej Łotwy by­
ło przeprowadzenie reformy rolnej. 
W wyniku reformy tej ilość samo­
dzielnych posiadaczy ziemi w Łot­
wie wzrosła na 571.4Ó0 osób, a rów­
nocześnie wzrósł bardzo znacznie ob­
szar orny gospodarstw wiejskich, 
co ze swej strony pociągnęło za so­
bą powszechny wzrost produkcji 
rolniczej. Dla ilustracji rozwoju 
łotewskiego gospodarstwa wiejskie­
go przytaczamy kilka cyfr, dotyczą­
cych rozwoju jednej z najważniej­
szych gałęzi gospodarstwa wiejskie­
go. mleczarstwa. W roku 1914 na te­
rytorjum dziesiejszej Łotwy było 
ogółem 88 spółdzielń mleczarskich, 
produkujących 1500 tonn masła rocz­
nie, w roku 1919 ilość spółdzielni 
mleczarskich spadła na 15, natomiast 
w roku 1927 wynosiła już 465, a ich 
produkcja roczna dochodziła do
II. 200 tonn masła. Eksport masła po­
siada rocznie wartość około 42 mi­
ljonów ła t ów, co stanowi około 33 
proc, ogólnej wartości eksportu ło­
tewskiego.

Dalszym dowodem pomyślnego 
rozwoju gospodarczego Łotwy jest 
wzrost znaczenia łotewskich portów. 
W roku 1919 przeładowano w portach 
Łotwy zaledwie 123.050 tonn towa­
rów, ’aw roku 1927 — już 1.761.335 
tonu. Ruch okrętowy w portach ło­
tewskich wyrażał się w roku 1919 

< wfrą 793, a w roku 1937 — 4.040 
okrętów.

Ręka w rękę z rozwojem gospo­
darczym szedł w Łotwie i rozwój 
kulturalny kraju. W roku 1927 było 
w Łotwie 1.905 szkół powszechnych 
z 157.206 uczniami, 129 szkół śred­
nich z 22.546 uczniami i kilka szkół 
wyższych z 7.560 studentami.

Według statystyki z roku 1927, wy­
chodziło w Łotwie w roku tym 220 
czasopism i 140 gazet. W tym samym 
roku wydano 1.637 książek.
Bardzo ożywione jest na Łotwie ży­

cie polityczne. Najsilniejeżem stron­
nictwem w parlamencie łotewskim, 
liczącym ogółem 100 posłów, jest 

strony, małe względnie ilości węgla. 
Wobec tego 6tudja swe przerwał 
i przeniósł się do Hiszpanji, gdzie 
prizez lat kilka zarządzał jed­
nem z tamtejszych przedsiębiorstw 
górniczych. W owym to czasie T-wo 
Kopalń Węgla „Czeladź", które po­
stanowiło wydobycie ówczesnej 
swej kopalni rozszerzyć, pobudować 
nową i doprowadzić swe urządzenia 
do poziomu, jaki ówczesna wiedza 
techniczna uważała za nowoczesny.

Wtedy to zwrócono się do ś. p. Te- 
zenas‘a du Montcel, powierzając mu 
stanowisko delegata Rady Zarządza­
jącej T-wa Czeladź i wykonanie 
planu inwestycyjnego, oraz naczel­
ne, w Polsce, kierownictwo przed­
siębiorstwa. Nięboszczyk wywiązał 
zał się z powierzonego mu zada­
nia w bardzo krótkim przeciągu cza­
su i z jaknajlepszym dla interesów 
T-wa skutkiem, wkładając w wyko­
nanie zakreślonego programu swą, 
nieprzeciętnie wybitną inteligencję, 
ogrom pracy i — dużo zdrowia. 
Trzeba bowiem pamiętać, że część 
tego programu wykonywana być mu- 
siala podczas pierwszej rosyjskiej 
rewolucji, która i w ówczesnem 
Królestwie Kongresowem wywołała 
była duży zamęt w stosunkach z kla­
są robotniczą i w znacznym stopniu 
rozpętała namiętności.

sus
dostępny aia wszystkich. 
Mimo swej niskiej ceny mydło Elida 
Favorit należy pod względem gatunku 
do mydeł luksusowych.

Jest ooo czyste, łagodne i wykwintnie per­
fumowane i dlatego nadaje się nawet dla 
najwrażliwszej cery.
Krem Elida Favorit chroni cerę od wpływów 
ostrego powietrza, zapobiega czerwoności i 
pękaniu skóry.

^tllydło ELI DA
stronnictwo socjal - demokratyczne, 
rozporządzające 56 mandatami. Dru­
gą co do liczebności part ją są agrja- 
rjusze, których na terenie sejjno- 
wem reprezentuje 16 posłów.

W dziedzinie polityki zagranicz­
nej Łotwa w ciągu pierwszych 11 lat 
swego istaiemia dążyła zawsze szcze­

łediie siMm i Mmlini dla psłstisi Mjnaiii.
Gatery z zamówionych w stocz­

niach francuskich jednostek mor­
skich dla polskiej marynarki wojen­
nej, a mianowicie: dwie łodzie pod­
wodne „Żbik" i „Ryś**, oraz dwa 
kontntorpedowce „Wicher" i „Bu­
rza", spuszczone przed niedawnym 
czasem na wodę, są już w trakcie 
wykończenia urządzeń wewnętrz­
nych. W końcu b. m. ma się odbyć

Położywszy mocne podwaliny pod 
przedsiębiorstwo, które na nowo zor- 
ganiizowai, rozszerzył i umocnił, 
przeniósł się ś. p. Tezenas, je­
szcze przed wojną światową, do Pa­
ryża, gdzie pełnił nadal swe fun­
kcje przy Zarządzie T-wa Czeladź 
i skąd dojeżdżał często do Polski. 
Zyskawszy dzięki pracom swym w 
Polsce, opinję niepospolitego fachow­
ca i organizatora, nieboszczyk po­
woływany był kilkakrotnie do zarzą­
dów innych, pokrewnych specjal­
ności T-wa Czeladź przedsiębiorstw 
we Francji i Belgji, a po ostatniej 
wojnie, kiedv powstał bank Franko- 
Polski, został wybrany do jego Ra­
dy Zarządzającej.

Trzecim węzłem, łączącym działal­
ność jego z Polską, był stosunek 
jego z „Galicyjską Spółką Kopalń 
Węgla", mającą swą kopalnie i o- 
gromne tereny węglowe w Libiążu, 
pod Chrzanowem, w Małopolsce. 
T-wo to przez lata całe borykać srę 
musiało z rozmaite mi trudnościami, 
o których nie miejsce tu mówić, 
i ogromne kapitały zostały uwięzio­
ne w tem przedsiębiorstwie.

Kiedy zwrócono się w pewnej 
chwili, na lat kilka przed wojną, do 
ś. p. W. Tezenas*a, aby objął naczel­
ne kierownictwo przedsiębiorstwa, 
uzyskano jego zgodę i mianowano 

rze i wytrwałe do utrzymania jąk­
ną jlepszych stosunków z sąsiadami 
i innemi państwami, uważając za je­
dno ze swych naczełniejszych zadań 
współpracę nad utrwaleniem po­
wszechnego pokoju między naroda-

C. P.

próba tych jednostek, poczem nastą­
pi przejęcie ich pnzez polskie władze 
morskie. Tak więc jeszcze w ciągu 
roku bież, polska marynarka wojen- 
na wzbogaci swój stan posiadania o 
cztery jednostki, zbudowane według 
najnowszych wzorów. Przyszła zało­
ga nowych jednostek od dłuższego 
już czasu zapozna je się z ich urzą­
dzeniem we Francji.

go administratorem — delegowanym 
/.marły wywiązał się, jak zwy­
kle, doskonale z powierzonego mu 
zadania, wybudował wielką, nowo­
czesną kopalnię, przewidzianą na 
bardzo duże wydobycie i zorganizo­
wał odpowiednio jej pracę we wszy­
stkich kierunkach. Bezpośrednio po­
tem wybuchła wielka wojna, która 
powstrzymała rozwój kopalń pol­
skich, a więc i tych, w których pro­
wadzeniu był czynny, zniszczyła 
wiele z tego, co zrobił, zwłaszcza 
w Dąbrowskiej połaci Zagłębia, gdzie 
nasze górnictwo dusiło się pod osła- 
wionemi rządami pruskich „Zwangs- 
verwaltcrów“ i austrjackich „Zwangs 
aufeeherów". Po nasłan i u pokoju dużo 
znów pracy włożył ś. p. Tezenas w 
gojenie pozostałych po wojnie ran 
w kopalniach obu wspomnianych To­
warzystw w Polsce, oraz przyczynił 
się do dalszego ich rozwoju.

Taka jest, pokrótce ujęta, historja 
jego życia prawie od czasu, jak opu­
ścił ławę skolną w Akademji Górni­
czej w Saint - Etienne, swem rodzin- 
nem mieście. Zmarł na posterunku 
do samego końca ciężko pracując.

Pochodził ze starego rodu szlachec­
kiego Tezenas‘ów na MontceFu, któ­
ry za Ludwika XIV wydatnie przy­
czynił się był do rozwoju przemy­
słu iedwabniczeso we. Francji tw
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Z pomroków dziejowych Zagłębia.
Starożytny 

wej, mają obywatele trochę „odde­
chu". Mimo to, położenie Kromolowa 
ma swój urok i piękno, które czasem 
przybiera formy katastrofalne, szcze­
gólnie w czasie burzy z ulewą. Gdy’ 
z gór runą szalejące wody deszczowe, 
w postaci dzikich potoków, wówczas 
uilczki osady zamieniają się w kana­
ły weneckie, dawny rynek w wyspę 
„lagunową", place w potężne jeziora. 
Na tle tego krajobrazu, stary kościół 
parafialny z obejściem, ma wygląd 
placu św. Marka w Wenecji, z tą róż­
nicą że zamiast gołębi, obsiadają tu 
wystraszone szumem wód, kury, gęsi 
i kaczki, a czasem i kozy. Nie radził­
bym nikomu, znaleźć się w czasie tych 
„zapustów" ulewy, na ulicy Kromoło- 
wa, szczególnie w części północno za­
chodniej, bo można być wprost „za­
mulonym" masami piasku i żwiru, 
które rozszalałe wody niosą na osadę. 
Po takim „kuligu" wód, ojcowie da­
wnego miasta, gdy już sezonowe po­
toki znikną, gromadnie pielgrzymują 
na łąki nadwarteńskie i zbierają swój 
dobytek, który’ został bezprawnie „za­
rekwirowany" i odniesiony na znacz­
ną odległość. Że tam czasem temu lub 
owemu prosiak napije eię za wiele wo 
dy i kwiczeć przestaje na wieki, że 
innemu ciele rozstanie się z tym świa­
tem, bo je wody zanadto „wymyły", 
to jednak mieszkaniec Kromolowa 
„gwńzda" na owe nieszczęścia i wy­
bryki „sezonowych" potoków, a szczy 
ci się tern, że w sercu jego „miasta" 
ma źródła wicekrólowa rzek polskich, 
Warta, która w dwóch miejscach wy­
bija się na powierzchnię, a zabrawszy 
od mieszkańców, na drogę życzenia: 
„z Bogiem", dąży do miejsca swego 
przeznaczenia.

Kiedy osada powstała i kto był jej 
założycielem, nie wiadomo, lecz to 
pewne, że zalicza się do rzędu najsta­
rszych w Zagłębiu. Być może, że w 
początkach prabytu swego, w całej 
okolicy, „krom" tej osady, innej nie 
było i dlatego nazwano ją Kromolów, 
bo dawny wyraz: „krom, kromie", to 
tyle, co dzisiejsze „prócz, oprócz".

Jak tam było, to było, jednak sta­
rożytność osady stwierdza dokument 
z r. 1193, mocą którego klasztor Ka­
noników Regularnych na Piasku, we 

‘Wrocławiu, otrzymywał dochody z 
karczmy w Kromolowie. Jeżeli już w 
roku 1193 stała tu karczma dochodo­
wa, to niewątpliwie osada musiała 
być znaczna i znacznie wcześniej po­
wstała, czyli że początki jej można 
przesunąć na koniec wieku X lub po­
czątki XI.

XIII wieku istniała tu już para- 
fja, bo nad jej kośoiołem drewnianym 
klasztor Kanoników Regularnych z

Niegdyś był miastem o dużem zna­
czeniu, ośrodkiem życia politycznego 
całej okolicy, dokąd ściągała szlachta 
na rozmaite narady, awantury, bur­
dy i „siekaninę". Pili tu na „umur" 
w starożytnej „tabernie" rozmaite Ja­
noty, Woyeze, Raduńscy, Łazowscy 
itp. Czebrzyka, co siedzieli na półłan- 
kach w Bzowie, „rąbali się" tutaj „cha 
łaburdy" z Karlina, jak Trzcieńscy. 
Karlińscy i Chrapkowie, „podpalali" 
zapalone „łby" u sławnego „balwie­
rza", a zarazem i jedynego w okoli­
cy, rozmaici Zagajewscy, Soleccy i 
Brzescy z Żerkowie — awanturowali 
eię tu często po „strąbdeniu" zajadli 
„garlacze", jak Miislowscy, Radwań­
scy, Mąkarscy i Żelisławscy, co gospo­
darzyli na Mękarzowie, a gdy się zja­
wili w rynku i to kupą, w „parcia­
nych portkach, a palonych butach" 
Grabowscy z Grabowej, to wówczas 
„świat się kończył" w Kromolowiie. 
Pod ich bytność, nadobne „podwiki" 
mieszczańskie, pragnąc zachować się 
w „całości", kryły się po ciemnych 
alkierzach, po strychach i piwnicach, 
bo to ci grabowszczanie, to chłopy na 
scliwal, a „gładkie" to było, aż palce 
lizać, a „łase" na wszystko, co biało- 
głowską „kiecką" okryte było, że 
wytrzymać było trudno. Niejedna 
tam „młódka" po wizycie Grabow­
skich, popłakiwała długo, gdzieś lam 
po kątach, bo to ci takie „jurne" było, 
że nawet aniołby się temu nie oparł. 
Jak ci „łypną!" z pod krzaczastych 
brwi ślipiami, taki Grabowszczyk na 
niewiastę, to ta z „wigoru" aż przy­
siadała. Z tego też powodu przycho­
dziło często do zaciekłej„rąbaniny“, 
między Grabowskimi, a szlachtą z 
sąsiedniego Bzowa o te nieszczęsne 
„baby", które zawsze „strzelały" chę­
tniej do tych z Grabowej.

Myślę, że wszyscy wiedzą, gdzie le­
ży’ Kromolów, jeźliby jednak był ktoś 
co nieświadom jest jego położenia, 
to wyjaśniam, leży on w odległości 
6 kim. na zachód od Zawiercia.

Dzisiaj Kromolów, to osada uboga 
choć schludna. Dziwnie upośledzona 
pod względem położenia, już za opło­
tkami osady od strony północnej, za­
chodniej i wschodniej, piętrzą się na­
gie choć malownicze wzgórza, ze swy­
mi głębokimi wąwozami, wyżłobiony­
mi gwałtownym ściekiem wód sezono­
wych. Wzgórza te kończą się gwałto­
wnie tuż pod osadą, tworząc zapa­
dłość, na dnie której usadowił się w 
bardzo odległej, starożytności Kromo- 
łów, tuż nad żródliskami rzeki Warty. 
Jego mieszkańcy niedaleko mogą się- 
Eąć wzrokiem, bo wszelki widok za- 

ywają z trzech stron nagie stoki 
wzgórz. Jedynie od strony poludnio-

Kroraołów.
Mstowa wykonywał patronat i posia­
dał tu 6woje grunta. W XV wieku 
właścicielem majętności kromołows- 
kich, składających się z miasta Kro- 
mołowa, Pomrożyc, Zawiercia Małe- 
S> i Dużego był Stanisław, herbu 

ryf. On to miał kościół drewniany 
zastąpić murowanym, pod wezwa­
niem św. Mikołaja. Następnym wła­
ścicielem był Seweryn Boner. Tenże 
w r. 1530 sprzedaje Kromolów swemu 
bratu Jakóbowi. Jeden z Bonerów 
przeszedłszy ‘na kalwinizm, zamienił 
miejscowy kościół na zbór. Od Bone­
rów przeszedł Kromolów na Jana 
Firleja. Następca Jana, Mikołaj pow­
róciwszy do wiary ojców w r. 1574 od­
dal z powrotem kościół katolikom. 
Za czasów Firlejów kościółek był 
bardzo skromnych rozmiarów. Obej­
mował tylko dzisiejsze prezbiterjum 
i zakrystję. Kaplicę św. Anny miała 
ufundować jakaś Tekla Bonerówna. 
W tym czasie miasto otrzymało przy­
wilej na nowe trzy jarmarki.

Pod koniec XVI wieku miasto opła­
cało podatku domowego zwanego 
..szosem" 8 florenów, burmistrz mia­
sta uposażony był w dwa łany miej­
skie, było tu 2 komorników, 4 rze­
mieślników, 1 koło kuźnicze 6 zagro­
dników, 1 rzeźnak i 1 balwierz. Suma 
podatków opłacanych do skarbu kró­
lewskiego wynosiła 15 florenów. Mi­
kołaj Firlej sprzedaje miasto w r. 
1669 Stanisławowi Warszyckiemu, 
kasztelanowi! krakowskiemu. Po wy­
gaśnięciu rodu Warszyckich, miasto 
przechodzi na Gostkowskich.

Za czasów Konstantego Gostko­
wskiego, generał - porucznika w słu­
żbie pruskiej, b. adjutanta Fryderyka 
Wilhelma II, a następnie Jana Bra- 
nickiego, hetmana wielkiego koronne­
go, w dworku tutejszym przebywał 
przez kilka dni król Stanisław August 
Poniatowski w r. 1777. W tym czasie 
potwierdził miastu dawne przywile­
je, które spłonęły w czasie najazdu 
szwedzkiego w r.1656. Oprócz tego 
zezwolił król na odbywanie dziewię­
ciu nowych jarmarków i jednego tar­
gu każdego wtorku.

W Kromolowie przyszła na świat 
Sabina z Gostkowskich Grzegorzew­
ska, wnuczka Konstantego, znana w 
literaturze XIX wieku ze swoich pa­
miętników.

Kromolów w XIX wieku słynął ze 
swego przemysłu. Posiadał 12 małych 
fabryk ba winiany ch o 100 robotni­
kach, produkujących rocznie 100.000 
arszynów perkalu, dymki i barchanu. 
Istniała tu fabryka sukna siwego, za­
trudniająca 128 robotników. W roku 
1831 było w mieście 72 sukienników, 
55 tkaczy i 19 garncarzy. Dzisiaj po

tym przemyśle nawet śladu nie pozo­
stało.

Z dawnych zabytków pozostał prze 
piękny w swej budowie dworek o- 
bronny z czterema narożnemi baszta­
mi, które ongiś były dwa razy wyż­
sze i posiadały strzelnice. Z dawnych 
ozdób zachował się do dzisiaj marmu­
rowy portal bramy głównej, który 
błaga o pomoc, bo wnet runie. Całość 
zameczku jak i jego obejście, to za­
niedbana otoczona niechlujstwem bu­
dowla. Dworek otoczony był wyso­
kim, kamiennym mureui, który dzi­
siaj prawie że nie istnieje. Prócz tego 
widoczne są ślady dawnych obwało­
wań. Dawniej dworek tonął w prze­
pięknym parku, z którego pozostały 
tylko ślady.

Tuż obok budowli bi je prawe źró­
dło Warty, a takie obfite, że tworzy 
dość obszerny staw. Obok dworku stoi 
ostatni domek o dachu mansardo­
wym.

Kościół tu.ejszy pochodzący z XV 
wieku nie przedstawia nic szczegól­
nego. Jedynie żelazne drzwi prowa­
dzące do ?akrystji mają pochodzić ze 
sławnego „okiennika" pod Skarżyca- 
mi, no i kilka nagrobków z XVII i 
XIX wieku.

Na lewym źródle Warty stoi kap­
liczka św. Jana Chrzciciela.

Dzisiaj Kromolów należy do mia­
steczek i liczy 2065 mieszkańców.

Marjan Kantor-Mirski.

INFORMATOR
Przemysłu, Handlu, Finansów i Rzemiosła 

Województwa śląskiego i Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Kryzys ekonomiczny pwWoduje fluktuacji 
życia gospodarczego. Powstają nowe pla­
cówki, słabe firmy załamują się, niektóre 
zmieniają zakres działania etc.

Zmiany te rejestruje „Informator śląski" 
Przemyślu. Handlu. Finansów i Rzemiosła 
Woi. Śląskiego i Zagłębia Dąbrowskiego, 
wydany przez firmę „Boisar" Śląska Ajen­
cja Reklamy Piecha i Ska w Katowicach 
Księga ta dzięki obfitości materjału jest 
stałym i niewyczerpanym źródłem odpowie­
dzi na wszystkie interesujące nas pytania: 
udziela informacji o władzach i urzędach, 
stowarzyszeniach i korporacjach, o komu­
nikacji, handlu i przemyśle i t. d.

Skrupulatnie badany materjał adresowy 
czerpany jest z szeregu miarodajnych źró­
deł urzędowych i prywatnych. Redakcja 
nie szczędzi trudu, ani kosztów by każdą 
informację odpowiednio uwzględnić. Naj­
lepiej atoli informacje daje o sobie sa­
mym.

Wszystkie więc firmy, jak również wy­
zwolone zawody proszone są tą drogą o nad­
syłanie adresu swego z podaniem rodzaju 
przedsiębiorstwa, względnie specjalności 
pod adresem Katowice, ul. Mickiewicza 54 
telefon 25-59. Nader korzystnem jest u- 
mieszozenie w dziale ogłoszeń (w alfabe- 
tycznem spisie branż) rzucającej się w oczy 
reklamy lub w dziale opisowo informacyj­
nym szczegółowego opisu Swej firmy.

Informator wychodzi z druku z początkiem 
stycznia 1930

Polsce tylko było hańbą dla szlach­
cica „parać" się zabawą łokciem 
i miarką...) i od wieków zamieszki­
wał Lyon, Saint - Etienne i okolice 
tych miast. Nieboszczyk obrał sobie 
zawód górniczy i pierwsze swe 
kroki w nim czynił w swej rodzin­
nej okolicy, w tamtejszych kopal­
niach węgla kamiennego, później 
zaś, dopóki losy nic poniosły go w 
świat szerszy, pracował w polnoc- 
nem zagłębiu francuskiem.

Jako człowiek, odznaczał się wy­
soką inteligencją i dużemi zdolnoś­
ciami. Był to umysł wybitnie syn­
tetyczny. Poza zawodowem, cecho­
wało go też też niepospolite wykształ 
cenie ogólne. Osobiście konserwa­
tysta i gorący, praktykujący kato­
lik, liberalny był w stosunku do cu 
dzych przekonań. Czuły małżonek 
i ojciec, osiągnął u domowego og­
niska pełną sumę szczęścia, co mu 
było nagrodą za ogromną pracę ca­
łego jego życia, po za którą niczego 
nie zażywał, ani pragnął.

Zarówno przed wojną, jaik i po 
wskrzeszeniu naszego Państwa, sto­
sunek jego do Polski był zawsze 
szczerze życzliwy, przyjazny, a tem 
cenniejszy, że pozbawiony był wszel­
kiego taniego sentymentalizmu ta>k 
nam znanego z czasów romantyzmu 
LPolocne heroigue et malheureuse"^) 

a który bywał właściwie maską dla 
zupełnej obojętności i poniżającą 
zdrową, męską dumę, dnemową jał­
mużną.

Przyjechał był do Polski spraw 
jej nieświadom, ale z chęcią i moc- 
nem postanowieniem poznania ich, 
co sobie, i słusznie, za prosty obo­
wiązek uważał. Pierwszym krokiem 
jego w tyni kierunku było zwróce­
nie się do ś. p. Profesora Gasziowta 
w Batignolskiej szkole polskiej w 
Paryżu z prośbą o wskazanie mu po­
dręczników gramatyki i historji pol­
skiej, oraz dzieł, od których przeczy­
tania polskie swe studja powinien 
był rozpocząć.

CX1 tego czasu, aż do końca zbyt 
krótkich, niestety, swych dni. stu- 
djował ś. p. Tezenas Polskę w jej 
życiu, jej nistorji i jej piśmiennict­
wie i orjentowal eię w jej sprawach, 
we właściwościach i objawach jej 
życia społecznego i intelektualnego, 
w jej ruchach politycznych, a póź­
niej, w momentach jej życia pań­
stwowego, jak rzadko kto z cudzo­
ziemców. Może dlatego wyrozumia­
ły był dla pewnych potknięć się 
naszych, które nieświadomy spraw 
naszych cudzoziemiec 6urowo by 
potępił. Znając nas dobrze, spędzi­
wszy z nami spory szmat czasu, ma­
jąc wspólne z nami przeżycia, do 

społeczeństwa naszego i do kraju 
szczerze 9ię przywiązał i chętnie tu 
zawsze powracał. Nie obwijając. 
przy nadarzającej się sposobności, 
prawdy, choćby przykrej, w baweł­
nę, przychylność swą dla Polski re­
alnym czynem niejednokrotnie 
stwierdził, popierając wszelkie na­
sze narodowe poczynania, nawet w 
czasach, kiedy tu panował Moskal 
i jakakolwiek polska polityka naro­
dowa była w rządowych sferach za 
zbrodnię poczytywana.

Ładny gest, jaki uczyniło zebra­
nie akcjonarjuszów T-wa Czeladź, 
wotując podwojenie swego kapita­
łu zakładowego w r. 1920, w chwili, 
kiedy bolszewicy stali na przedpolu 
Warszawy i decydując się na duże 
inwestycje w Polsce, był, niewątpli­
wie. w znacznej części skutkiem do­
brej o naszej energji i o naszej 
przyszłości opinji, jaiką potrafił nat­
chnąć odnośne sfery ś. p. Tezenas.

Dbały o byt pracowników przed­
siębiorstw, w kierownictwie Które­
mi wybitny brał udział, starał się 
byt ten staie polepszać pod każdym 
względem i nietylko materjalnym. 
i w tej dziedzinie również trwałe 
i realne pozostawił w Polsce dowo­
dy swej działalności. ,

W gościnnym domu jego w Wer­
salu. C4Y w uroczej siedzibie waejr

skiej Oussiat na podgórzu Alp, zna­
leźć można było zawsze polską 
książkę na stole i dzieła sztuki i pa­
miątki, przywiezione z Polski, a z 
niektórymi Polakami łączyła niebo- 
szczyka serdeczna przyjaźń. Wielu 
było takich, którym dużo dobrego 
w życiu wyświadczył. Dlatego też 
teraz, kiedy duch jego odszedł w 
zaświaty, a mówić zań będą tylko 
uczynki jego, powiedzieć one muszą, 
w odniesieniu do stosunków niebo­
szczyka z Polską, — non omnis mo­
rfa r...

Zeszedł z tego świata w pełni sil 
intellektualnych i w zupełnym roz­
stroju fizycznym, ciężką pracą zni­
szczonych, pozostawiając zbolałą, 
zacną małżonkę, oraz dziesięcioro 
dzieci, które wychował na dobrych 
obywateli swej ojczyzny i przyja­
ciół naszej, a z których — dwóch 
najstarszych synów walczyło za Fran 
cję czasu wielkiej wojny.

Pozostawia grono przyjaciół, szcze­
rze i ciężko zejściem jego z tego 
świata dotkniętych, do których za­
licza eię również niżej podpisany, 
oraz licznych sobie życzliwych w 
obu krajach.

Cześć iego pamięci!
P. Br. Markiewicz.
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KRONIKA TYGODNIOWA.

Sztuka i dolary,
t Stanowczo się amerykanizuiemy.

Aniśmy się spostrzegli kiedy się to 
stało, że wartość człowieka i jego ta­
lenty oceniamy po amerykańsku wy-t 
sokością jego dochodom.

Po przeczytaniu kilku wywiadów z 
Janem Kiepurą można przyjść do 
miłego wniosku, że ocena zdolności 
artystycznych, rzecz swego czasu nie­
zmiernie trudna, została w naszych 
czasach ogromnie uproszczona. Zupeł­
na rewolucja w pojęciach.

— Ile pan pobiera za występ? —
■— Dwa tysiące dolarów. —
Żeby tyle zarabiać, trzeba mieć nie- 

lada talent.
Taki wywiad „przed wojną" wy- 

'Dolalby conajmniej konsternację, je­
żeli nie wyrzucenie za drzwi pana, 
zadającego niedyskretne pytania. W 
każdym bądź razie należało na pyta­
nie o dochody oczekiwać następują­
cej odpowiedzi artysty:

— Pieniądze, to rzecz drugorzędna. 
Ale żeby pan wiedział, jakie oklaski, 
jakie kwiaty!...

Obecnie się odpowiada: tyle i tyle 
dolarów...

Jest to naprawdę genjalny wynala­
zek i niezwykle ułatwienie pracy przy 
sziych historyków sztuki.

Za lat sto, a może już za rok ukaże 
podręcznik dla młodzieży gimna­

zjalnej, w którym uczony pedagog 
Jędrnie i przystępnie wyłoży młode­
mu pokoleniu krytyczny pogląd na 
dzieła malarstwa, literatury i mu­
zyki.

Z tego wykładu wynikać będzie, że 
Mickiewicz byl miernym literaciną, 
bo żyl w niedostatku, natomiast Tu- 
n>im byl genjalny bo zarabiał tyle, iż 
kupił sobie dwie kamienice w Warsza­
wie. Homar też, bo jeździ wlasnem 
Witem. Moniuszko to muzykant nie 
Wart wspomnienia, bo ledwie koniec 
z końcem wiązał, natomiast tanga 
Golda i Petersburskiego są wspania- 
lęm dokumentem genjuszu, jako że 
Wh twórcy dorobili się na nich ma­
jątków.
, Malarze z czasów Matejki, umiera­
jący tuzinami na suchoty, których nę­
dza stała się niemal przysłowiową, 
Pozostawili po sobie, oczywista, tylko 
kicze, natomiast artyści, którzy za 
dowcipne kolorowe reklamy mydlą 
”Plida" zbierają tysiące złotych i co 
Poniektóry, mniej pijący, kupi fol­
wark — są z tej racji mistrzami pę­
dzla.
. Aby zapoznać z współczesną szlu- 

aktorską przyszły historyk nie bę­
dzie zaglądał do malerjałów artysty­
cznych, ale poprostu do książki kaso- 
^cj poszczególnych teatrów. Modrze- 

Kamiński... Jaka gaża? Tyle... 
Widocznie byli dość zdolni. Ale Pola 
‘̂ cgri więcej zarabiała. Napewno by- 

genjalniejsza. —
. Do dziś jeszcze rozmaici uczeni — 

dziwacy kłócą się, wskutek rozbieżno- 
1^* zdań, czy większym genjuszem 
b.'jt Szekspir, czy Goethe. Cóż za brak 
Odczucia ducha czasu. Poprostu zba­
dać, ile pierwszy za robił na swoim 
"Hamlecie", a ile drugi na „Fauś- 

’• Który więcej, ten byl większym 
°*njuszem. Sprawa załatwiona beza- 
fWlacyjnie.

ń'ogóle zauważyłem, że nas głupio 
.szkołach uczono. Czy kto z nas 
**» ile wziął Słowacki od wydawców 

Anhellego, czy my wiemy, czy się 
!Lopinowi kalkulowało skomponowa- 

o,,G nocturnów i czy my wskutek te- 
tnamy jakąkolwiek miarę, co do 

Rentom wyżej wymienionych pa- 
°w? Nie mamy żadnej.
'-zas więc zmodernizować nasz sto- 

nAMkości w sztuce i litera- 
Urze to muśl ideałów współczesnych.

K. Ć—rk.

Sprawa zaopatrzenia w wodę
Czeladzi, Grodżca, Wojkowic, Niwki i Modrzejowa.

Na oetainiem posiedzeniu Zarządu m. Sosnowca rozpatrywano warun­ki, na jakich Magistrat sosnowiecki mógłby się zgodzić na korzystanie z wodociągu Sosnowca przez gminy: Grodziec, Wojkowice - Komorne i Czeladź. W sprawie korzystania z wodociągu przez te gminy zwrócił się z odpowiednią propozycją do

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino „Udziałowe'4 — „Dziewica Orleańska*.Kino „Wawel* — „Willa Falko- nieri".Kino „Sfinks* — „Łódź podwodna S. 44".Kino „Pogoń* — „Gdy mężczyzna kocha”.Kino „Momus* — „Brudne pienią­dze z ch.nką Anną May Wong.Kino „Uciecha* — „Miłość księcia Sergjusza".
X NASZ DODATEK ILUSTROWANY. Z pdwodu opóźnionego doręczenia przez pocztę krakowską przesyłki zdjęć foto­graficznych, lokalne zdjęcia w naszym dodatku ilustrowanym pojawią się w na stępną niedzielę.
X Z ZARZĄDU M. SOSNOWCA. Na o- statniem posiedzeniu zarządu m. Sosuo- wma przyjęto do wiadomości reskrypt p. wojewody, że Ministerstwo 6praw we­wnętrznych zniosło rekwizycję miesz­kań. Zarząd miasta .polecił opracować wydziałowi drogowemu projekt koszto­rysu kanału ściekowego z ul. Robotni­czej, oraz postanowił wystąpić d Ele­ktrowni o ustawienie 3 lamp na tej uli­cy i jednej lampy na ul. Kamiennej.
X KONCERT „ECHA*. W dniu 24 bm. w sali gimnazjum im. Staszica przy ul. Żeromskiego w Sosnowcu odbędzie się koncert Sosnowieckiego Towarzystwa śpiewaczego „Echo". Oprócz chóru pod batutą prof. Stefana Szlązaka, w kon­cercie wezmą udział: p. Godilewska- Szlązakowa (śpiew) i prof. Oskar Rup- pel (skrzypce).
X SPRAWA KLUBU NARCIARSKIE­GO. Przypominamy, iż z inicjatywy ko­misji W. F. i P. W. w Dąbrowie, w dniu dzisiejszym, o godz. 11 przed poł. w sali Rady miejskiej w Dąbrowie od­będzie się organizacyjne zebranie w sprawie utworzenia pierwszego na tere­nie Zagłębia klubu narciarskiego.
X Z ŻYCIA ZWIĄZKU LEGJONI­STÓW. W dniu 24 b. m. (niedziela) o godz. 10 r. w pierwszym, a o godz. 11 w drugim terminie w lokalu własnym odbędzie się nadzwyczajne walne zebra­nie Związku legjonistów polskich, od­działu sosnowieckiego z następującym porządkiem dziennym: zagajenie i wy­bór prezydjum, odczytanie i przyj, pro­tokółu z poprzed. zebr., wybór delega­tów na VIII Zjezd delegatów w War­szawie, sprawy ogólne, wnioski.
X STOWARZYSZENIE WYCHOWAW­CÓW WYŻSZEJ SZKOŁY HANDLO­WEJ W WARSZAWIE,. Kodo Śląsko- Dąbrowskie, zawiadamia wszystkich wychowańców, znajdujących 6ię na te­renie Zagłębia Dąbrowskiego i G. śląs­ka, że w dniu 23 b. m. o godz. 19 w sali klubowej; hotelu Savoy w’ Katowicach, odbędzie się pierwsze zebranie tegorocz­ne. Na zebranie to Zarząd prosi człon­ków o liczne przybycie.
X WYMÓWIENIE PRACY. Zakłady włókiennicze C. G. Szón w Sosnowcu wy powiedziały onegdaj Drace 246 robotni­kom.

Magistratu sosnowieckiego Sejmik będziński.Zarząd m. Sosnowca rozpatrywał również 6prawę przeprowadzenia wodociągu przez Modrzejów do Niw­ki z Mysłowic. Taniej bowiem kalku­lować się będzie połączenie wodocią­giem Niwki i Modrzejowa z Mysło­wicami, aniżeli z Sosnowcem.

Teatr Polski w Katowicach.
REPERTUAR

Niedziela dnia 17 b. m. „Uciekła mi prze­
pióreczka" popoł. 3.50.

Niedziela dnia 17 b. m. .Legenda Bałty­
ku" o godzinie 7.30.

Poniedziałek dnia 18 b. m. „Lalka" o go­
dzinie 7.30.

Wtorek dnia 19 b. in. „Eugenjusz One- 
gin" występ Z. Dolnickiego — 7.30.

Środa dnia 20 bm. „Proces Mary Dugan” 
po cenach popularnych 7.30.

Program radjowy
Niedziela 17 listopada 1929 r. 

KATOWICE.
10.15 — Transmisja nabożeństwa z Katedry 

Poznańskiej.
11.58 — Sygnał czasu z obserwator jum 

astronomicznego w Warszawie oraz 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krako

12.10— Transmisja poranku symfonicznego 
z Filharmonji Warszawskiej.

14.00 Przerwa.
15.00 — Transmisja z Warszawy. Dyr. S. 

Mędrzecki: „Co słychać, o czem wie­
dzieć trzeba".

15.20— Ks. Dr. B. Rosiński: Z cyklu wy­
kładów religijnych — „Duch czasu".

15.40— Edward Zabłocki: „Najważniejsze 
typy spółdzielczości: spółdzielnie mle­
czarskie, jajczarskie i inne".

16.00— Koncert popularny z udziałem ze­
społu instrumentalnego Polskiego Ra­
dja w Katowicach. Program: 1. Brze­
ziński: Polonez; 2. Rosen: „Nele" — 
walc; 3. De Thaye: „A cypnis"; 4. Casa- 
neuve: Arleąuińade; 5. Grieg: Pieśń 
Solvejgi; 6. Portret: Menuet; 7. Voss. 
Serenada; 8. Heykens: We młynie; 9. 
9. Rogister: Paysage; 10. Wroński: 
Od Krakowa.

17.20— A. Moszkowski: „Na szachownicy": 
Podstawowe wiadomości w grze sza­
chowej oraz aktualja dla zaawanso­
wanych miłośników gry.

17.40 — Koncert symfoniczny popularny 
z Warszawy.

19.00 — Rozmaitości, zapowiedź programu 
na dzień następny, komunikat Teatru 
Polskiego oraz przegląd widowisk.

19.20 — „10 minut muzyki" (Prof. Szaleski 
— altówka).

19.30— „Bery i bojki śląskie" — Karlik 
z Kocyndra (Prof. St. Ligoń).

19.58 — Sygnał czasu z obserwatorjum 
astronomicznego z Warszawy.

20.00— Słuchowisko p. t. „Cyrk" z War­
szawy.

20.30— Koncert wieczorny z Krakowa.
21.10— Kwadrans literacki z Warszawy.
21.25— Dalszy ciąg koncertu z Krakowa. 
22.00— Feljeton z Warszawy.
22.15— Komunikat meteorologiczny z War­

szawy, komunikaty sportowe oraz za
powiedź programu ąa dzień następny w 

języku francuskim.
22.35 — Komunikaty prasowe P. A. T. z War­

szawy.
23.00— Muzyka taneczna z Krakowa.

Poniedziałek 18 listopada 1929 r.
11.56 —Sygnał czasu z Obserwatorjum astro­

nomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie.

12.05— Koncert z płyt gramofonowych. 
13.00 — Przerwa.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego oraz 
komunikat Teatru Polskiego

16.15— Program dla dzieci z Warszawy.
16.45 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.15— J. Ciahotny: Pogadanka z działu: 

„Nowości rad jo we".
17.45— Muzyka lekka z Warszawy.
18.45 — Rozmaitości, zapowiedź programu 

na dzień następny, komunikat Teatru 
Polskiego oraz przegląd widowisk

19.05— Prof. Dr. Adam Miischa: „Wpływ 
Chopina i Moniuszki na rozwój naro­
dowej muzyki polskiej".

19.30— Wizytator Dr. E. Fannik: „Syste­
matyczna lekcja poprawnego mówienia 
i pisania po polsku".

19.58— Sygnał czasu z Obserwatorjum A- 
stronomicznego w Warszawie.

20.00— Insp. B. Pachelski: Komunikaty 
_ Strażactiwa Śląskiego.

20.05 — Audycja z okazji święta narodowe­
go Łotwy z Warszawy.

22.15. Komunikat meteorologiczny z Warsza­
wy oraz zapowiedź programu na dzień 
następny w języku francuskim.

22.35 — Komunikaty prasowe P. A. T. z 
Warszawy.

23,00— Odczyt z cyklu wykładów w jeży-i 
kach obcvch o Polsce

Przebój ParyźA

QUI
a E

Perfumy

„Kochankowie”
W TEATRZE SOSNOWIECKIM.Dziś w niedzielę o godzinie 8 i pól wieczorem „Kochankowie" sztuka w 3-ch aktach Wacława Grabińskiego. W przebojów jon tym utworze wy­stąpią artyści warszawscy z pp. Kar­powiczów ną, Kalinowskim i Sarnec­kim na czele, który sztukę wyreżyse­rował. Sztuka ta po kilkuletnim nn- deksie powróciła na repertuar scen polskich.Następne przedstawienia w Za­głębiu: poniedziałek Dąbrowa Górn. w 6ali kina „Kometa" a we wiórek w Będzinie w kinie „Corso".

X STAN PRZEMYSŁU W POW. BĘ- DZIŃSKIM. Podług danych wydziału powiatowego Sejmiku będzińskiego na terenie powiatu Będzińskiego istnieją 84 zakłady wielkiego przemysłu, zatrud­niające 47660 osób; 213 zakładów prze­mysłu średniego, zatrudniające 9925 osób i 182 zakłady przemysłu drobnego, zatrudniające 910 osób.Ogółem w powiecie naszym istnieje 479 zakładów przemysłowych, zatrud­niających 58.495 osób.
X GWIAZDA SYBERJI. W dniu 23 bm. o godz. 18.30 w sali Chrześcjańskiego Iow. dobroczynności na górze Zamko­wej w Będzinie 6ekcja sceniczna przy Zw. niższych funkcjonarjuszy państwo­wych kolo Sosnowiec, odegra sztukę pod tytułem „Gwiazda Sytberji". Bilety wcześniej można nabywać w księgarni „Lot" w gmachu urzędu pocztowego w Będzinie, w dniu przedstawienia w ka­sie przy wejściu na 6alę.
X AEROKLUB „SOSNOWIEC*. Zarząd Aeroklubu prowadzi pertraktacje «w sprawie nabycia samolotu i taboru lot­niczego. Ponieważ jednak fundusze Ae­roklubu 6ą niewystarczające, przeto zwraca 6ię tą drogą do zainteresowa­nych o łaskawe poparcie przez: zapi­sywanie się na członków Aeroklubu, składanie jednorazowych składek na za­kup samolotu. Adres 6ekretarjatu: Gar­nizon straży pożarnych m. Sosnowca, ul. Wspólna nr. 11, tel. nr. 1.Składki wynoszą: dla członków doży, wotnich jednorazowo zł. 100, dla zało­życieli wpisowe zł. 10, składki miesięcz­ne zl. 2, dla członków czynnych wpiso­we zl. 5, składka miesięczna zł. 1, dla członków wspierających wpisowe zl. 2, składki miesięczne zl. 1.
X TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE. Wa­wrzyniec Nowiński zamieszkały w Woj­kowicach Komornych zawiadomił poli­cję że żona jego Juljanna wyszła z do­mu 13 bm. i dotychczas nie wróciła. Jak oznajmił Nowiński, żona jego od dłuż­szego czasu nosiła się z myślą popełnie­nia samobójstwa. Odszukaniem zaginio­nej zajęła się policja.
X Z TARGOWICY W SOSNOWCU. W ubiegłym tygodniu t. j., od dn. ll.XI do dn. 16.XI r. b. na Targowicę w Sosnow­cu spędzono 2771 szt. świń. Płacono za 1 kg. żywej wagi od Zł. 2.25 do Zl. 2,90. Tendencja spokojna.

Krótkotrvzałe posiedzenie
RADY MIEJSKIEJ.

Wczoraj odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej w Dą­browie w sprawie upoważnienia za­rządu miasta do wysławienia weksli do wysokości 100 tys. zl. na pokrycie terminowych zobowiązań. Na wstępie Rady miejskiej dr. Piwowar wygło­sił przemówienie, składając hołd pa­mięci ś p. ks. Grzegorza Augustynika. Przemówienia Rada wysłuchała sto­jąc. Następnie na wniosek zarządu miasta ulicę Ogrodową przemianowa no na ulicę ks. prałata Augustynika.Potem wniosek w sprawie wysta­wienia weksli Rada uchwaliła.
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Przestrzeń i zaludnienie
POW. BĘDZIŃSKIEGO.

Podług danych Wydziału powiato­
wego Sejmiku będzińskiego prze- 
srtrrzeń i stan zaludnienia naszego jx>- 
wiartu są następujące: Sosnowiec 
zajmuje 30.35 kim. kw. i liczy około 
102.000 ludności. Na 1 kim. kw. wypa 
da 3361 mieszkańców. Będzin zajmu­
je 13 kim. kw. liczy około 43.000 lud­
ności. Na 1 kim. kw. wypada 3508 
mieszkańców. Dąbrowa zajmuje 11.40 
kim. kw. liczy około 35.000 ludności. 
Na 1 kim. kw. wypada 3070 mieszkań 
ców. Gminy wiejskie łącznie z Cze­
ladzią zajmują 451.05 kim. kw. i li­
czą około 153 tysięcy ludności.

Ogółem powiał Będziński zajmuje 
185.80 kim. kw. Na przestrzeni tej 
mieszka 335 tysiące ludności. Na 1 
kim. kw. wypada 685 osób.

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 24 
letnia Walerja Slaboszowska, zamiesz­
kała w Milowicach przy ulicy ślepej 13 
napiła się wczoraj w celu samobójczym 
esencji octowej. Po udzieleniu pierw­
szej pomocy na miejscu niedoszłą samo­
bójczynię przewieziono w stanic niebu- 
dzącym obaw do szpitala Kasy chorych 
na Lepiankach. Powodem targnięcia się 
pa życie było nieporozumienie z mężem. 
X POCZĄTKUJĄCY ZŁODZIEJE. Poli­
cja sosnowiecka zatrzymała dwóch 17-le 
tnich kolegów Alfreda Bierskiogo w 
Hajduk Wielkich i Pawia Wawrzynka 
z Królewskiej Hurty. Obaj ..koledzy-' 
MkradJi niejakiej Szczepańskiej w Bisku 
powioacłi 200 mk. niemieckich. Z pienię­
dzmi temi przyjechali do Sosnowca gdzie 
wymienili je na złote poczem kupili so­
bie różne drobiazgi. Ze skradzionych 
pieniędzy znaleziono przy nich jeszcze 
160 zł. Obu obiecujących młodzieńców 
przesiano do dyspozycji policji śledczej 
,w Katowicach, która ich poszukiwała.

Drraniietju .Dni imilunSitiiir W SOSNOWCU.
W dniu 15 listopada, wieczorem, 

odbyło się w Sosnowcu zebranie 
miejscowego Komitetu „Dni przeciw­
gruźliczych”. Zebraniu przewodni­
czył prezes Komitetu dr. Witków 
ski. Na zebraniu ustalono ilość ma- 
terjału propagandowego, potrzebnego 
na cza6 całej kampanji, t. j. od 1 
gnuilnia 1929 r. do 10 stycznia 1930 
t. Następnie postanowiono zorgani­
zować przy Komitecie trzy sekcje, 
które będą działać przez cały przeciąg 
Dni przeciwgruźliczych, a to: sekcję 
kuluiurałno - oświatowa, propagan­
dowo - prasową i dochodową. Zebra 
nie dwu pierwszych sekcyj, odbędzie 
eię z końcem przyszłego tygodnia, 
przyczem termin zostanie jeszcze po­
dany. Zebranie sekcji dochodowej 
uchwalono odbyć we czwartek 21 
listopada, o godz. 8 wieczorem w sa­
li Związku Lekarzy, przy ul. 5 Ma­
ja 15.

Tą dro^ą zwraca się Komitet do 
wszystkich osób chętnych, które do­
ceniają znaczenie walki z gruźlicą, 
na terenie naszego państwa, aby ze- 
cbciały przybyć na zebranie czwart­
kowe w tym celu, ażeby akcja prze­
ciwgruźlicza w Sosnowcu, prowadzo­
na wspólnie z podobną akcją na te 
renie całego państwa, zainteresowa­
ła i objęła cale społeczeństwo nasze­
go miasta.

W sprawozdaniu z posiedzenia or­
ganizacyjnego Komitetu wkradły

Projekt kit jriti-tatL w Stsistu
W SPRAWIE PASZPORTÓW.

Sosnowiecka Izba handlowo - przemy­
słowa występuje na najbliższych obra­
dach Związku Izb przemysłowo - handlo 
wych w Łodzi z doniosłym projektem, 
dotyczącym sprawy paszportów zagrani­
cznych.

Projekt przewiduje ustalenie jednoli­
tej opłaty wszystkich paszportów w 
kwocie 25 zł. z terminem ważności na 
5 miesiące.

Co się tyczy paszportów wiedokro- 
tuych. to Izba proponuje, aby paszpor­
ty takie dla kupców wystawiane były 
na przeć i ą- 2-ch lat z prawem wielo­
krotnego przekraczania granicy i aby

Krwawa noc i dzień w Czeladzi.
Wczorajszej nocy osławiona dziel­

nica Czeladzi, Węgroda Dolna, była 
terenem

krwawego napadu opryszków, 
na Józefa Śliwa kowskiego, miesz­
kańca Czeladzi. Kiedy stojący przed 
domem Śliwakowski, w delikatny 
sposób zwrócił uwagę, awanturujące­
mu się Józefowi Piłatowi, który za­
czepiał przechodzące kobiety, ten 
ostatni, uzbrojony w kij, rzucił 6ię 
na Śliwakowesiego.

W trakcie wywiązanej bójki, zja­
wił się kolega Piłata — Antoni Ju­
da, przychodząc w pomoc awanturni­
kowi. Śliwakowski, mimo przewagi 
napastników dał mu tęgą nauczkę, 
to też rozwścieczony Juda wpadł do 
pobliskiego mieszkania i zerwawszy 
wiszący na ścianie

tasak, 
powtórnie napad! na Śliwakowskiego.

Głosy publiczne.
Ulica Kuźnica

MĘKĄ DLA LUDZI I KONI.
Otrzymujemy następujące pismo:
Sądzę, że wydział drogowy Magi­

stratu sosnowieckiego zna dobrze 
stan ulicy Kuźnicy w Sosnowcu, a za­
tem'czyby Sz. Magistrat nie postawił 
tam jakiego opiekuna do ochrony 
katowanych koni, topiących się z cię­
żarami w błocie, oraz aby wskazy­
wał wieczorem mieszkańcom tej uli­
cy i przechodniom, w których miej­
scach mogą przebywać te bajora i to- 
pieliska.

Przy ul. Kuźnica tak samo miesz­
kają ludzie, a jak mi się zdaje wię­
cej biednych, aniżeli na kolonji 
miejskiej. Ludzi tych nie stać na to, 
aby kupować sobie co miesiąc obu­
wie. ,

Racz Sz. Panie Redaktorze zamie­
ścić niniejsze w swem poczytnem pi­
śmie dla wiadomości odpowiednich 
czynników, a może Szanowny Magi­
strat ulituje się nietylko nad końmi, 
ale i ludźmi z ul. Kuźnica i usunie 
nagromadzone błoto robotami ule- 
nowskiemi.

Z poważaniem
Jan Kluk.

Hojna ofiara
REHABILITACYJNA.

Otrzymaliśmy następującej treści 
pismo:
Do Redakcji „Kurjera Zachodniego” 

w Sosnowcu.
W związku z wiadomością ogło­

szoną w „Kurjerze Zachodnim7, z 
dnia 18 października r. b. jakobym 
odmówił złożenia ofiary na rzecz 
I.. O. P. P. uprzejmie proszę Pana 
Redaktora o sprostowanie tych wia­
domości jak następuje:

Dnia 7 października ir. b. zgłosił

się do mnie przedstawiciel Komitetu 
L. O .P . P. w Łazach z propozycją 
kupienia nalepek, czemu ja odmówi­
łem, ponieważ nie zrozumiałem o co 
właściwie chodzi, tembardziej że do­
brze nie słyszę. Po wyjaśnieniu tej 
sprawy, chcąc choć w części przy­
czynić 6ię do rozwoju potęgi Rze­
czypospolitej, jako obywatel Polski 
i zmazać z siebie winę moralną, zło­
żyłem na rzecz L. O. P. P. kwotę 
150 zł. na dowód czego posiadam 
pokwitowanie koła kolejowego Nr. 
61 w Łazach.

Jednocześnie czuje się w obowiąz­
ku przeprosić miejscowy Komitet 
za wyrządzoną przykrość, wynikłą 
z niezrozumianej przczcmńie spra­
wy.

Pozostaje z szacunkiem 
Gołowacz Teodor 

mieszkaniec wsi Łazy 
gm. Rokitno Szlacheckie.

f azy, 15.XI-29 r.
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Zuchwały opryszek 
obrabował trzech robotników.

Policja śledcza w Sosnowcu za­
wiadomiona została o trzech napa­
dach rabunkowych, dokonanych w 
Zagórzu przez nieznanego osobnika. 
Ofiarami rabusia padli robotnicy 
kopalniani, wracjący z pracy do do­
mów.

Opryszek, wiedząc, że w dniu 15 
każdego miesiąca robotnicy otrzy­

mują wypłaty ukrył się w lesie i 
czatował na powracających z pracy, 
aby ich obrabować.

Pierwszą ofiarą rabusia padł ro­
botnik kopalni „Kazimierz” Bogumił 
Kobus, zamieszkały w Zagórzu. Gdy 
K. wracając do domu wychodził z. 
lasu pod Zagórzem zastąpił mu dro­
gę jakiś osobnik i grożąc rewolwe­
rem czy też straszakiem zrabował 
mu 70 zł., poczem zbiegł do lasu. 
Obrabowany zawiadomił o nakładzie

natychmiast posterunek policji w 
Zagorzu.

W niespełna kilka godzin po obra­
bowaniu Kobusa, około godziny 1 w 
nocy prawdopodobnie ten sam opry­
szek na ulicy Miraszewskich w Za­
górzu obrabował wracającego z pra­
cy robotnika Wacława Gołdę. za­
bierając mu 54 złote.

Po upływie 40 minut bandyta o- 
brabował również w Zagórzu robot­
nika Jana Bilnika, któremu zabrał 
46 złotych.

Wszyscy poszkodowani zawiado­
mili o rabunkach policje. W ciągu 
ub. nocy z wczorajszego dnia policja 
śledcza prowadziła energiczne po­
szukiwania. które prawdopodobnie 
zakończone zostaną pomyślnie i zu­
chwały opryszek zostanie ujętv.

Rozszalały morderca z nożem w ręku.
Ten jednak szybkim ruchem wyrwał 
napastnikowi broń, zadając mu 

cios w głowę.
Zalany krwią Juda, runął na zie­

mię, tracąc przytomność, a napasto­
wany zawiadomił o wypadku poli­
cję. Judę w stanie bardzo groźnym 
przewieziono do szpitala na „Lepian­
kach”, gdzie przeprowadzono na­
tychmiastową operację, 

usunięe’a oka.
Jeszcze nie przebrzmiały echa noc­

nej awantury, kiedy wczoraj, o go­
dzinie 1 popołudniu rozeszła eię po 
mieście wieść o

ohydnem morderstwie 
dokona nem na osobie Władysława 
Sawickiego, robotnika kop. „Saturn”, 
zam. w domu noclegowym, na nowej 
kolonji robotniczej w Czeladzi. Sa» 
wieki, który wraz z Piotrem Lwow­
skim i Aleksandrem Kajdasem zaj- 

imowalii wspólny pokój, będąc po 
wypłacie zasiedli

do gry w karty.
W pewnej chwili pomiędzy Kaj- 

ckiseni, który już przebrał 12 zł., a 
Sawickim wybuchła kłótnia podczas 
której podniecony grą i wódką 
Kajdas, chwycił leżący na stole 

długi nóż kuchenny 
i tak uzbrojony rzucił się na kole­
gę. Sawicki, ugodzony w okolicę ser. 
ca

padł trupem 
ua miejscu.

Dokonany mord, zamiast przerazie 
Kajdasa, wywołał w nim jeszcze 
większe podniecenie, to też obecni 
w panicznym strachu rzucili się do 
ucieczki. A rozszalały osobnik rx>- 
gonił za nimi,

raniąc niebezpiecznie
Piotra Lirowskiego, któremu noże, 
przebił bok; wkońcu nie wiedząc 
już widocznie co czyni począł źgać 
nożem sprzęty, drzwi i okna.

Przybyła na miejsce policja obez­
władniła mordercę, którego w kaj­
danach odprowadzono do więzienia 
Zwłoki tragicznie zmanłego Sawic­
kiego, złożono w kostnicy szpitala 
P. K. Ch. w Czeladzi, rannego zaś 
Lirowskiego umieszczono w szpi­

talu.
Wieść o morderstwie wywołała 

niesłychane poruszenie w całem 
mieście. Na uwagę zasługuje jeszcze 
niezwykłe zachowanie się mordercy 
w areszcie, który jakby, nie zdając 
sobie sprawy z dokonanego przestęp­
stwa, grożącego mu kilkuletnim wię­
zieniem, skraca sobie czas... śpiewa­
niem.

Zjazd rzemieślników
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

W dniu 24 bm. o godz. 2 popol. w So­
snowcu, przy ulicy Prezydenta Mościc­
kiego, dawniej Kościelna 1. 15, w sali b 
kina „Zagłoba”, odbędzie aię zjazd rze- 
mi« klików chrześcian i żydów z powia­
tów Zawierciańskiego i Będzińskiego, z 
następującym porządkiem dziennym: o- 
becna sytuacja w rzemiośle, sprawa wy­
borów do Izby Rzemieślniczej w Kiel­
cach, sprawa koncesji Harimana w 
związku z rozwojem rzemiosł, sprawa 
podatków przemysłowych i świadectw 
przemysłowych, sprawa otwierania war­
sztatów rzemieślniczych przez samorzą­
dy, dyskusja nad referatami i uchwale­
nie rezolucji.

W zjeździe zapowiedzieli swój udział 
posłowie i wybitni działacze w życiu rze 
mieślndczem.

Panowie kupcy uwaga!
DOLARY FAŁSZYWE W OBIEGU.
Onegdaj wieczorem do znanej firmy 

w Sosnowcu p.Pawla Kucharskiego, przy 
szedł, jakiś stanszy jegomość. Po wybra­
niu szeregu przedmiotów na ogólną sumę 
120 zł, jegomość ów oświadczył, że 
przyśle po paczkę posłańca wraz z pie­
niędzmi.

W niedługi czas potem istotnie przy­
szedł posługacz kolejowy, przynoszą* 
jednocześnie 20 dolarów.

P. Kucharskiemu owe 20 dolarów wy­
dały się cokolwiek podejrzane, zawia­
domił przeto policję, która stwierdził®, 
że istotnie banknot jest fałszywy.

Posługacz kolejowy zapytany, koniu 
ma oddać paczkę, oświadczył, że pan ów 
kazał mu czekać koło hotelu Warszaw­
skiego.

Wobec tego, wręczono posłańcowi pa­
czkę, a p. Kucharski wraz z wywiadow­
cą ]M>licyjnyin udali się za nim, obser­
wując komu odda paczkę.

Jegomość ów, zorientowawszy się pra­
wdopodobnie, że jest śledzony, nic pod­
szedł do posłańca i prawdopodobni® 
przeniósł aię na inny teren działania.

Wypadek ten opisujemy, ku przestro­
dze kąpiectwa.

Popierajcie L 0. P. P.
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W DĄBROWIE.
W następnym dodatku ilustrowanym znajdy czytelnicy zdjęcia kompanji ko­lejowego przysposobienia wojskowego w Dąbrowie.Oddział ten, liczący 90 osób, jest u- mundurowany własnym sumptem ze składek członkowskich i składa się prze­ważnie z pracowników odcinka drogo­wego stacji Dąbrowa. Oddział zorgani­zowany jest podług zasad wojskowych, z podziałem na drużyny i plutony, na czele których stoją podoficerowie re­zerwy. Dowódcą oddziału jest starszy zawiadowca odcinka drogowego p. W. Pawelec, ppor. rezerwy.Dzięki systematycznem ćwiczeniom, odbywającym się dwa razy tygodnio­wo, oddział wykazuje dużą sprawność i dobre wyszkolenie w całokształcie przysposobienia wojskowego oraz obro­ny przeciwlotniczej i przeciwgazowej.Oddział bierze czynny udział w róż­nych obchodach i uroczystościach pu­blicznych. Bolączką odziału jest brak lokalu. Podczas lata brak ten daje 6ię mniej odczuwać, gdyż ćwiczenia mogą się odbywać na otwartej przestrzeni, natomiast z nastaniem 6łoty i zimna, z braku lokalu nie można urządzać ćwi­czeń, na czem cierpi wyszkolenie i sprawność oddziału. W sprawie uzyska­nia lokalu zwracano 6ię już do władz kolejowych, lecz narazie bez dodatnie­go reeultatu.Byłoby rzeczą niezwykle pożyteczną, a nawet konieczną, aby sprawą braku lokalu zainteresował się powiatowy ko­mitet W. F. i P. W. i podjął w tym kie­runku odpowiednie kroki, bez lokalu bowiem szkolenie oddziału będzie po­ważnie szwankowało, czemu bezwzględ­nie należy zapobiec.

Dzień oświaty pozaszkolnej
W DĄBROWIE.

Dzień ten poświęcony jest pamię­ci H. Sienkiewicza, jednego z zalo- iżycieli Polskiej Macierzy Szkolnej.Dnia 17 b. m., t. j. diiś, koło P. M. S. w Dąbrowie urządza akademję ku j czci H. Sienkiewicza o godzinie 4 popoł. w sali „Ogniska**. Program akademji wypełnią: odczyt prof. T. Pasierbińskiego p. t. „H. Sienkie­wicz*', nadto produkcje orkiestry i chóru uczniów szkoły górniczej, pozatem recytacje i deklamacje z dzieł H. Sienkiewicza. Aby umożliw wić udział w akademji jakna jszer- 9zym sferom ludności wstęp ustalo­no od 20 gr.Rizwnocześnie w niedzielę, od go­dziny 9 rano Polska Macierz Szkol­na urządza kwestę na cele oświato­we.
Nieszczęśliwe wypadki

PRZY PRACY.
W ub. piątek o godzinie 11 wieczorem w wydziale walcownia huty Katarzyna w Sosnowcu został porażony prądem ro botniik Feliks Chrapka, zamieszkały w Sosnowcu przy ulicy Górniczej.Nieszczęśliwemu udzielono pieryyszej Pomocy w amibulatorj urn, poczem prze­wieziono go w stanie beznadziejnym do •ąpitala Kasy chorych na Lepiankach.Drugi nieszczęśliwy wypadek miał .tfciejsce wczoraj na kopalni „Stanisław" W Gołonogu. Zatrudniony na dole kopal- **• 24-letni robotnik Antoni Ornacki, "'ieszkaniec kolonji Podlesie pod Golono 8*em, został zgniecony wózkami z wę- |81em, ponosząc na miejscu śmierć.Zwłoki nieszczęśliwego robotnika u- ■ Mieszczono narazie w kantorku przy ko­palni

Kandydat B. B.
PRZECIW P. J. NOBISOWL

Sprawa lutowych wyborów w Czela- do Rady miejskiej jest ciągle jesz- aktualna... w sądzie. Oto w ub. pią- tek w Sądzie okręgowym w Sosnowcu dbyła się sprawa przeciw jednemu z Czołowych kandydatów listy zjednoczc- mieszczańsko - r•botniczego, a obe- ?***« ławnikowi p. J. Nabisowi, występu- i^Cemu jako przedstawiciel zjednocze- “la, które wydało swego czasu odezwę ^ed wyborczą. W odezwie tej powie- że ieden z kandydatów B B. li­

sty nr. 1 p. Piotr Spyt „był w czasie o- kupacja szpiclem niemieckim".Na rozprawie wyszły na jaw intere­sujące wypadki. Oto według zeznań św. Szurmainowej w r. 1916 mąż jej, choć u- rodzony w Czeladzi, jednak poddany niemiecki, nie chciał służyć w wojsku niemieckim i ulkrył się na okupacji au- strjackiej. Spyt, wiedząc o ukrywaniu się Szur mana, napisał do świadka list anonimowy, domagając się w nim złoże­nia w oznaczonem miejscu 100 rb., w praeciwnem bowiem razie mąż jej bę-

dzie rozstrzelany. Zrozpaczona Szurma- nowa udała się do ówczesnej polskiej milicji z prośbą o pomoc. Milicja pora­dziła jej, aby w umówionym miejscu złożyła kawałek papieru, zamiast 100 rb. Milicja w tym czasie urządzała zasadz­kę i Okazało się, że autorem anonimu i chcącym zdradzić Szurmana władzom niemieckim jest właśnie Piotr Spyt.Wobec takich zeznań świadków sąd o- głosil wyrok uniewinniający p. J. Nobi- sa. Kosztami sądowemi w wysokości 50 zł. sąd obłożył P. Spyta.

w Zagłębiu
tygodnia o 450 osób.

Częściowo bezrobotnych, zatrud nionych 5 dni w tygodniu było w gminie Niwka 430; w gminie Bole sław — 270; pozatem w gminie Ol­kusko - Siewierskiej znajduje się 475 robotników, zatrudnionych 4 dni w tygodniu. Zarejestrowanych w P. U. P. P. Sosnowiec było 5820 bez­robotnych.Przy robotach publicznych pracuje 1047 osób, z których w powiecie Bę-

Bezrobocie
zwiększyło się w ub.

W ubiegłym tygodniu od dnia 10 do 16 b. m. bezrobocie w powiatach: Będzińskim, Zawierciańskim i Ol­kuskim zwiększyło się o 450 osób. W ub. sobotę na powyższym terenie znajdowało się, na podstawie obli­czeń P. U. P. P. w Sosnowcu, 7282 bezrobotnych, w tern 312 bezrobot­nych pracowników umysłowych.<Na zwiększenie się bezrobocia w ub. tygodniu wpłynęło zwolnienie z pracy robotników cementowni: Wy­soka (250) i Wiek (113) oraz zwolnie­nie robotników zatrudnionych przy robotach sezonowych. Między innemi odcinek drogowy Maczki zwolnił 91 robotników.ŻYCIE GOSPODARCZE.
Turystyka i sport na Wystawie Turystyki 

i Komunikacji w Poznaniu.
Według notowań statystycznych do uzdrowisk polskich wyjeżdża rocz nie 360.000 Polaków.Jak na kraj o 30 miljonach oby­wateli cyfra ta nie jest zbyt wysoka, a zwiększenie jej jest w zupełności wykonalne przy głębszem poznaniu techniki propagandy turystycznej oraz przez odpowiednie podniesienie — na wzór zagranicy — poziomu u- rządzeń kulturalnych w naszych uz­drowiskach, zdrojowiskach, hotelach i pensjonatach.Najlepszym terenem propagandy naszych uzdrowisk i objektów tury­stycznych (a tych ostatnich i to po­jadających niezmiernie ceną war­tość historyczną, mamy dużą liczbę we wszystkich dzielnicach Polski), jak też czynnikiem, pouczającym o wymaganiach gości w stosunku do

Uregulowanie tranzytu przez Polskę.
W tych dniach ukończyły swe o- brady w Pradze czeskiej dwie kon­ferencje kolejowe, w których wzięli udział przedstawiciele kolei austrjac­kich, czeskosłowackich, niemieckich, polskich, rumuńskich i węgierskich. Jedna z tych konferencyj ustaliła ostatecznie warunki przewozu prze­syłek ekspresowych, t. zn. przesy­łek towarowych pociągami pasażer- skiemi, w bezpośredniej komunika­cji między Czechosłowacją i Rumu- nją, oraz pomiędzy temi państwami przez koleje polskie, węgierskie i au- strjaćkie. Koleje polskie, wobec swe­go korzystnego położenia geograficz­nego, uzyskały dogodne warunki i poważna ilość transportów w tej 

Kronika
INWESTYCJE W PORCIE GDYŃSKIM. 

W tych dniach przybył do Gdyni nowy ho­
lownik, wykonany w Rotterdamie dla por­
tu gdyńskiego. Służyć on będzie do holowa­
nia wielkich parowców, wchodzących i wy­
chodzących z portu. W najbliższym czasie 
w porcie gdyńskim wybudowany zostanie 
wielki skład żywnościowy dla zaopatrywa­
nia statków, przybywających do portu, w 
żywność i inne produkty krajowe i zagra­
niczne. Skład ten zawierać będzie kantor 
dla wymiany walut, oraz skład wolnocło­
wy.

BUDOWA SZWEDZKIEJ FABRYKI W 
GDYNI. Szwedzka fabryka budowy mo­
torów okrętowych „Aotiebolaget" Svenska 
Maskin — Virken“ zamierza wybudować w 
Gdyni zakłady montażowe dla motorów 
okrętowych. Motory te, które dotąd spro­
wadzano z Niemiec, miałyby być w pier­
wszej linji przeznaczone dla polskich ku­
trów rybackich. Budowane w Gdyni, wy- 
padłyby one znacznie taniej. Układy z fa­
bryka szwedzka sa w oetayzn taka.

dzińskim 705, w pow. Zawierciańskim220 i w pow. Olkuskim — 118 osób.Z zasiłków korzystało 2826 osób, w lem 18 bezrobotnych pracowników miejscowych.

uzdrowisk, pensjonatów i hoteli, po­stawionych na odpowiedniej do po­trzeb klijenteli stopie, będzie Mię­dzynarodowa Wystawa Komunikacji i Turystyki w 1930 roku w Pozna­niu.Za pośrednictwem M. W. K. T. za­reklamowane będą w sposób najbar­dziej celowy nasze uzdrowiska i o- bjekty turystyczne, przez danie moż­ności naszemu ogółowi poznania pięk na naszego kraju, naogół zbyt mało znanego i ściągnięcie doń turystów również z poza granic Rzeczypospo­litej.W dziale Turystyki na Wystawie będą demonstrowane wszelkie akce- sorja i urządzenia podróżnicze, oraz sportowe, posiadające bezpośredni lub pośredni związek z turystyką.

komunikacji pójdzie na linję pol­skie.Druga konferencja obradowała nad uzupełnieniem i rozważeniem taryfy osobowo - bagażowej i komunikacji ekspresowej pomiędzy Niemcami i Rumunją, w szczególności nad u- sprawnieniem przejazdów zbioro­wych wycieczek w celu poparcia ru­chu turystycznego. W komunikacji tej P. K. P. uzyskały tranzyt z Prus Wschodnich przez Warszawę, zacho­wując i dawne kierunki w ruchu tran żyłowym między Niemcami i Rumu­nją.W obu konferencjach koleje pol­skie reprezentował radca min. komu­nikacji, p. Soczyński.
spodarcza.

POŻYCZKA SZWEDZKA DLA LITWY. 
Jak donoszą ze Sztokholmu, zakończone zo­
stały pertraktacje w sprawie udzielenia 
Litwie pożyczki przez trust zapałczany 
Kreugera. Kreuger i Toll Łtnansują więc 
pożyczkę 6 miljonów dolarów przy opro­
centowaniu 6 rocznie na przeciąg 55 lat 
po kursie emisyjnym 95. Wztnnian za to 
rząd litewski udziela trustowi szwedzkiemu 
prawa kontroli na 55 lat nad sprzedażą, 
importem i wywozem zapałek.

WYSTAWA WSZECHŚWIATOWA W 
CHICAGO NA R. 1955. Prezydent Hoover 
wydał odezwę, w której zaprasza wszyst­
kie narody świata do wzięcia udziału w 
Wystawie Wszechświatowej w Chicago w r. 
1955. Wystawa odbędzie się dla upamięt­
nienia 100 rocznicy założenia miasta Chi­
cago. Chicago samo przeznaczyło na koszty 
urządzenia wystawy sumę 5 miljonów dola­
rów. Prezesem wystawy jest Rufus Dawes, 
brat posła amerykańskiego w Londynie, 
generała Dawesa.

U ludzi z nieregularnem działaniem ser­
ca, szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa zastosowana codziennie 
zrana naczczo powoduje lekkie wypróż­
nienie. Lekarze specjaliści chorób serco­
wych twierdzą, że nawet przy ciężkich wa­
dach serca woda Franciszka-Józefa dzia­
ła pewnie i bez żadnych kompllkacyj.

Dowcipny Walter
W MAŁEJ MIESZCZAŃSKIEJ.

Pisma warszawskie podają nastę­pujący świetny kawał ulubionego artysty „Morskiego Oka**, Waltera:Ruch panował w małej Ziemiań­skiej. Goście napływali na południo­wą kawkę, znosząc najświeższe plot­ki.Na pólpięterku, przy stole „Cyru­lika**, 6taiy bywalec pułkownik szwo­leżerów wyrażał się z niesmakiem o nowej żytniówce marki „Sucho­wola". wypuszczonej przez księcia Czetwertyńsk iegi.W rogu pokoiku siędział poeta He­nia r, studjując krakowskie czasopi­smo „Fortuna".Bruno Winawer rozmyślał o nowej rakiecie na księżyc.W parterowej sali było jeszcze pa­rę miejsc wolnych, gdy wkroczył Władysław Walter, sam, bez towa­rzystwa, z gramofonem pod pachą.Krok miał dość pewny, lecz w oczach znać było zmęczenie. Zapew­ne — wskutek długiego stania na warcie przed Belwederem.— Kelner, czarna z maszynki! — zawołał.A kiedy podano mu kawę, ustawił na stole gramofon i puścił w ruch korbę.Rozległy się dźwięki popularnej polki w „szafliku**.Walter pił, trzymając oburącz fi-' liżankę. Snąć spragniony był kawy. Wzrok zatopił w trąbie, a nogą tu­pał sobie do taktu.Gdy w membranie zaczynało trze­szczeć, puścił te samą polkę od po­czątku, po raz drugi, trzeci, czwarty 
i piąty-— Mistrzu — rzeki zaniepokojony p. Albrecht, właściciel kawiarni — możebv tak co innego?— Kiedy mam tylko jedną płytę— A czy nie wartoby skończyć?— Nie mogę, kochany gospodarzu, nie mogę — odparł Walter. — Ta kawa je6t wyborna, ale bardzo dro­ga. Obliczyłem, że bez muzyki nie wytrzymałaby kalkulacji. Więc so bie gram!Z temi słowy, artysta „Morskiego Oka" po raz szósty nakręcił gramo­fon.

hromia Zawiercia.
X OTWARCIE SZOSY ZAWIERCIE — ŁAZY. Dzisiaj odbędzie 6ię poświęce­nie i oficjalne otwarcie nowowybudowa nej szosy na odcinku Zawiercie — Ła­zy.
X HOJNA OFIARA. Dyrekcja fabryki Stowarzyszenia mechaników z Ameryki w Porębie ofiarowała na urządzenie e- letktryczne w Sierooińcu w Krzemień- dzie 2 tysiące złotych.
X WYJAŚNIENIE W SPRAWIE ALAR. MU STRAŻY POŻARNYCH. W spra­wozdaniu naszem z manewrów straży po żarnych w Zawierciu w dniu 10 bm. ża­le radia się omyłka, w kolejności przy­jazdów straży do ognia. Mianowicie paei wszą przybyła straż szklarni, druga o- chotnicza miejska, trzecia J. Erbego, czwarta T. . Z., poczem okoliczne: Marci­nów, Blanowice, Rudniki i Poręba.
X MANEWRY STRAŻACKIE W ŁA- ZACH. Dzisiaj odbędą się w Łazach re­jonowe manewry straży pożarnych, na które przybędzie prezes okręgu p. AL Ertbe. Manewry przeprowadzą straże: cementowni „Wysoka", kolejowa z Laz oraz ochotnicze wiejskie.
X KATASTROFA KOLEJOWA. W no­cy z ub. czwartku na piątek na stacji Łazy wydarzyła się katastrofa kolejo­wa. W czasie manewrowania nastąpiło zderzenie 2 pociągów towarowych. Weku tek zderzenia 5 wagonów zastało rozbi­tych. Przerwa w komunikacji trwała do godz. 6 rano. Dwai konduktorzy sa lekko kontuzjowani.
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Kronika Olkuska.
X PRZENIESIENIE. Kierowniczka szko­ły powszechnej w Sławkowie, p. Kat. Re.netowa, z dniem 1 bm. przeniesiona zo stała na ■własną prośbę do szlkoły powsz. do Radomia. Tymczasem zastępstwo kie­rowniczki szkoły w Sławkowie, pełni p. Marchewkowa, nauczycielka tej szkoły.
X „CZARTOWSKA ŁAWA". Na żąda­nie publiczności, „Czartowską lawę", p. z. z. p. p. i li., oddz. w Olkuszu, odegra w poniedziałek, dnia 18 bm po raz czwar ty, po cenach zniżonych. W niedzielę, dnia 24 bm. amatorzy olkuscy odegrają sztukę tę w teatrze sosnowieckim.
X ŚMIERĆ OFIARY ZAWZIĘTOŚCI SĄSIEDZKIEJ. Niedawno pisaliśmy o ciężkiem pobiciu Jana Kamionki z Chrzą stówie, przez sąsiada Stanisława Pasi- cha, za przejechanie przez jego pole. O- fiara zawziętości sąsiedzkiej zmarła w szpitalu olkuskim onegdaj.
X WŁÓCZYKIJ POCIĄGOWY. Plagą pasażerów pociągów osobowych na prze 6trzeni od Strzemieszyc do Olkusza, jest niejaki Niemczyk ze Sławkowa, epilep­tyk. Osobnik ten natrętnie domaga się datków, od pasażerów wymyślając nie­raz na tych, którzy nie są ofiarni. Kon­duktorzy stale mają kłopot przy usuwa­niu natręta, który ze zwinnością kota przebiega ąx> stopniach wagonu w czasie biegu pociągu. W razie ujęcia, symuluje omdlenie, czem wzbudza litość i na tem się kończy. Kilka dni temu jeden ze starszych tumkcjonarjuszów kolejowych przy interwencji, został obsypany przez Niemczyka obrzydliwemi wyrazami. Na leżałoby może poprosić organa policji, aby energiczniej zajęły się Niemczykiem tj. przynajmniej usuwały go z peronów, aby nie wsiadał do pociągów.
X „DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI" W 1M- BRA.MO WICACH. Piękna uroczystość „Dnia spółdzielczości" odbyła się w tych dniach w lmbnamowicach, gm. Jangrot. W domu „Kasy Stefczyka" wygłoszone zostały referaty o spółdzielczości ogól­nie, a na wsi w szczególności, przez pp.- St. Mirka, instr. roln., gospodarzy Józefa Furgala z Małoszyc i Jana Szopę z Zagó rowej. Pozatem chór szkoły gospod. im- bramowiclci, wykonał śpiewy, deklama­cje i monologi.
X ZEBRANIE KOŁA GOSPODYŃ W OLKUSZU. W dniu 24 bm. w sali kina „Orzeł" odbędzie się zebranie 6ekcji ko­la gospodyń wiejskich pow. Olkuskiego. 

X KTO WŁAŚCIWIE POWINIEN BYĆ KIEROWNIKIEM NOWEJ SZKOŁY W KLUCZACH? (Ko.) W Kluczach stanął ładny budynek szkolny o 7 salach, czte­roklasowy, kosztem około 60 tys. zl. Bu­dowę rozpoczęto w r. 1927, a ukończono obecnie. Poświęcenie i otwarcie szkoły zapowiedziane jest <na 1 grudnia rb.Jest to owoc wysiłków’ i ofiar robotni­ków i gospodarzy z Klucz, razem coś o- koło 2 tys. osób, w ciągu dwuch lat. Nad tem dziełem ofiarności ludzi pracy, któ­rzy sami żyją nędznie, nie kończy się jednak wszystko. Ci ofiarni nie chcą i nie mogą powiedzieć: daliśmy, wybudo- 

Fatalna pomyłka kapelmistrza.
Oburzeni goście bolszewiccy.

Z okazji 12 rocznicy bolszewickiej rewolucji w Rosji która przypadała przed kilkoma dniami, odbyły się „uroczystości" rozmaitego rodzaju.W stolicach państw zachodnich ko­muniści ponieśli.
sromotną porażkę 

przy próbach demonstrowania na cześć Sowietów. W Moskwie odbyły się przyjęcia dyplomatyczne ■ re- wje wojskowe.Nieco inaczej obchodzona była rocz nica bolszewicka w Norwegji.Pewien przemysłowiec norweski który oddawna zamierzał nawiązać bliższy kontakt
z raądem bolszewickim 

w celu uzyskania pewnej koncesji postanowił uczcić sowieckie święto przez urządzenie przyjęcia, na któ­re zaprosił cały skład sowieckiego poselstwa i wielu przyjaciół ze sfer przemysłowych.Goście bolszewiccy przybyli we Irakach i lakierach. Godzinę spędzo­no za 6tołem bankietowym. Wreszcie przyszła kolej na przemówienia.Poseł sowiecki podniósł się z miej­sca, aby podzękować gospodarzowi, który zapomniał o swojem burżu- azyjnem pochodzeniu, aby uczcić święto proletarjatu, lecz w chwili, w której chciał zacząć przemówie­nia, ukryta na galerji orkiestra, są­dząc, iż przyszła chwila zaintonowa­nia hymnu rosyjskiego, zaintonowa­ła stary hymn cesarski
„Boże Car ja chram i“.

Powstało zamieszanie nie do opi .

wailiśmy i... usuwamy się. Chcieliby żyć pulsem tej szkoły i cieszyć się nią wraz z tym, któremu również zawdzięczają powstanie budynku,Nietylko mieszkaniec, ale i najmniej­sze dziecko w Kluczach wic, że na ołtarzu oświaty w Kluczach niemałą ofiarę zło­ży! skromny nauczyciel tamtejszy p. Jan Mojsej, inicjator, doradca i jeden z najgorliwszych wopólpracowmików bu dowy szkoły. Kluczanie życzą sobie, aby kierowmdctwo 6zikoly spoczywało w rę­kach zasłużonych tej szkole, a nie ulega wątpliwości, że inspektorat w Olkuszu pójdzie po linji tych życzeń.

sania. Żadne przeproszenia ze strony speszonego gospodarza nie pomogły.Obrażeni goście opuścili przyjęcie. Przemysłowiec ni usiał zapom­nieć o
wymarzonej koncesji.

Aby się pocieszyć, zaskarżył on do sądu kierownika orkiestry, domaga­jąc się odszkodowania za poniesione straty.

Parcelacyjny „bunt“
W JAWORNIKU.

W dniu 11 bm. mieszkańcy gminy Ja­wornik, pow. Strzyżewskiego, woj. Lwo­wskiego poniszczyli sygnały triangula­cyjne i około 50 znaków poligonowych i trygonometrycznych, ustawionych na terenie gminy Jawornik, gdzie dokony­wane były prace parcela cyjne.
Tego samego ranka o godz. 9 rano tłum włościan, składający się z około 500 lu­dzi, uzbrojonych w siekiery i widły, przybył na miejsce robót i spędził z po­la inżynierów pracujących przy scala­niu gruntu.
Tłum na wezwanie 2 posterunkowych nie roz.szedl się lecz szedł za inżyniera­mi, którzy pod ochroną posterunkowych wrócili do Niebylca.
Straty spowodowane zniszczeniem na­rzędzi mierniczych, wynoszą przeszło 40 tysięcy zł. Władze policyjne przedsię­wzięły środki celem uspokojenia wło­ścian.

Fiótiowskie kuieiB diiazdm
PRZEJMIE MINISTERSTWO 

KOMUNIKACJI.
W dniu 15 b. m. dyrektor depar­tamentu samorządowego M. S. W., dr. Duch, oraz naczelnik wydziału komunalnej polityki gospodarczej, p. Stefan Brzeziński, przyjęli kolejne delegację sejmiku powiatowego piń- czowsfciego w osobach starosty p Kałuby, ks. prałata Aksamitowicza. przesa wojewódzkiego związku zie­mian p. Dębińskiego, prezesa rady okręgowej B. B. dr. Bellarta, oraz sekretarza wydziału powiatowego p Chmielewskiego — w sprawie prze­jęcia przez Ministerstwo komunika­cji ^ińczowskich kolejek dojazdo-
Mnieterstwo spraw wewnętrznych odniesło się przychylnie do dezyde­ratów delegacji i skierowało sprawę do Ministerstwa komunikacji.

Ford na ławie
SZKOLNEJ.

Lała wczesnej młodości pozosta­wiają bodaj najsilniejsze i naj­milsze wspomnieniu na całe życic. Dał tego dowód również Ford, za- I kupując ostatnio i — prawdziwie po amerykańsku — „przenosząc" ne terem swych zakładów w Dearborn. budynek 6zkoły, do której ongiś uczęszczał, będąc jeszcze dzieckiem. Budynek ten po przeniesieniu otrzy­mał całkowite urządzenie, odtwarza­jąc z całą dokładnością wygląd we­wnętrzny czkoły z przed siedemdzie sieci u laty. W osobnej sali mają być zawieszone portrety ówczesnych na­uczycieli Forda.

-obryto ChemianalGUŁlob-.oF./^taoa ■ 
WAR 1Z AWA • BurakcwikoISłdom wtainyi
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Duży wybór; cudowne wzory w wysokich gatunkach.Ceny konkurencyjne na dogodnych warunkach płatności. 
Zwiedzanie wystawy od godz. 9-ej rano do 9-ej wieczorem bez przerwy. 

Tylko kilka dni! 76i5 Tylko kilka dni!

p;a

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy , 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać ' 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” I 
Gąseckiego, znanych od iat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.

Bielizna trykotowa i wełniana w wielkim wyborze
Chcesz otrzymać posadę? 

MUSISZ 
UKOŃCZYĆ

6680

Kapelusze pilśniowe i włochate 
RAWATY w najpiękniejszych deseniach 
RĘKAWICZKI we wszyskich gatunkach 

Swetry, żempry w najnowszych modelach 
Śniegowce i kalosze po cenach fabrycznych

□KURSY 
f FACHOWE

POLECA duży wybór śniegow­
ców i kaloszy damskich, męs­

kich i dziecinnych.aanaanaaoBaicaoaaooaemaaaaiiaaisKS
■ ZA GOTÓWKĘ - i _ NA RATY g

Istniejący od roku 190?.
* Skład towarów manufakturny-ch £ 

: J. M. GARFINKIEL »
■ ii. litim li. 1. migtiEi iiiiimuii j! — •» :
a Wielki wybór materjałów męskich i damskich #
■ jedwabie, chodniki, dywany, firanki i t p s) 
a — ■ OBSŁUGA SOLIDNA. —- ■
■ ____________________________ •

Korespondencyjne 
prof. Sęku łowicza 

Warszawa, ul. Zórawia 42j.

MAGAZYN GALANTERYJNY

P. KUCHARSKI
Sosnowiec, ulica 3-go Maja 8.

KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterii, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stcnografji, nauki handlu, prawo, 
kaligrafji, języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni i gramaty­

ki polskiej. — Po ukończeniu

EGZAMINA I ŚWIADECTWO.
Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?
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KUPUJCIE KRAJOWE
ŚNIEGOWCE I KALOSZE

SCHWEIKERTA

DO NABYCIA WSZĘDZIE.
Towarzystwo Akcyjne Wyrobów Wełnianych i Gumowych 

F. W. SCHWEIKF.RT w Łodzi, ul. Piotrkowska 147.
SZ. ZABNER, Sosnowiec, Modrzejowska 16.

chroniącym Waszą kosztowną bie­
liznę. jest w calem tego słowa zna­

czeniu szlachetne i aromatyczne 
mydło ..Kołlontay z pralką”. To 

powszechnie znane mydło ma mnóst­
wo szczególnych przez miliony gos­

podyń uznanych 1 cenionych zalet, 
lak na przykład, że dzięki zwei twar­

dości jest nader wydajne: źe jego 
obfita przecudna i glicerynowa piana 

czyści szybko i nie niszczy nawet 
najdelikatniejszej tkaniny > że jest sub­

telnie perfumowane, a dlatego nadaie 
się także do pielęgnowania ciała: że 

jest stale bez opakowania, a tem- 
samem suchsze i korzystniejsze: że 

stoi pod stałą chemiczną kontrolą, co 
jest rękojmą bezwarunkowej czystości 
I niezmiennej dobroci. Dzięki tym 

oraz wielu innym jeszcze zaletom.
mydło „Kołlontay” zdobyło sobie na­

leżytą sławę i jest najbardziej pożą­
daną marką z pośród wszystkich 

innych mvdeł. Dziennie plorą i myją 
niem całe rzesze zadowolonych 

klientek.
Wypróbujcie ..Kolfontay’a sodę 

do bielenia” i proszek .,Boraxil’T

Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927.
Zastępca: A. M. Redlitz. Będzin, Kołłątaja 34.

Ostrzeżenie!
Doszło do naszej wiadomości, że zachodzą nie­

porozumienia przy zakupie naczyń aluminjowych pod 
nazwą „Olkusz”, zwracamy niniejszem uprzejmie u- 
wagę naszych P.T. Odbiorców, że wszelkie nasze wy­
roby aiumlnjowe, ocynowane, ocynkowane, szlifo­
wane i lakierowane, oraz wyroby dla gospodarstwa 
domowego jak: maszynki do mięsa, masła i lodów, 
są wprowadzone w handlu pod zastrzeżoną marką 
fabryczną

!

„IDEAŁ”
i

i tylko za takowe dajemy pełną gwarar.< ę co do 
pierwszorzędnego wykonania.

Wyroby nasze aluminjowe zaopatrzone są w 
specjalne izolowane czarne rączki i uszka, są przeto 
zawsze chłodne.

Kupujcie i żądajcie zatem tylko naszych pow- 
zechnie znanych wyrobów pod marką

„IDEAŁ”
„OLKUSZ** Fabryka naczyń emaljowa- 
nych Sp. Akc. w Olkuszu Woj. Kieleckie,

POPIERAJCIE PRZEMYSŁ 
KRAJOWY, KUPUJCIE 

TYLKO WYROBY 
KRAJOWE!

WĘGIEL!
P«taliczna sprzedaż węgla z kopalń „Saturn” z dostawą do domów Po cenach konkurencyjnych. Sprzedaż odbywa się w firmie 7597 
B-cia RUCIŃSCY 
Będzin, ulica Kołłątaja 24.

P modnych, salonowych, na-
| £1TTOOTA7 rodowych> rytmo ' plastyki

W W wyucza najlżejszym systemem

Instytut tańców i rytmo - plastyki

Baletmistrza Prof. W. Sliwskiego
SALE:. Sosnowiec „Hotel Polski** (sala odnowiona) 

Katowice „Dom Związkowy*4 *1. Mickiewicaa 8
Kółka uczniowskie za wiedzą Wydz. Oświocenia Publ. 7572

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY

A. KON wBędzinie
ul. Kołłątaja L. 28. Te). 4-73.

WYKONYWA: Opaski rupturowe na największe prze­pukliny, pasy brzuszne do różnych celów, gorsety or- --  topedyczne, nogi sztuczne, aparaty i t. d. ---

MAGAZYN MOD I ROBOT D T AT A W 
ARTYSTYCZNYCH p. f. n i\ D 11 A
Piłsudskiego 18., dawniej W. Sucharkiswicsowa 

został obficie zaopatrzony w najnowaze modele kapeluszy. 
===== CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. ....
TAMŻE: sprzedaż wszystkich dodatków do robót artystycz­
nych, wykonanie wszelkich rysunków odręcznych i z wzorów, 
malowanie na jedwabiach niezmywalnem tuszem oraz plisowa­

nie materjałów i t. p. 7007
UWAGA: Od dn. 15 b. m. posezonowa wyprzeda* kapeluaay od 6 al. aatuka.

Jedyne, rzeczywiście urzędowo 
wypróbowane, antyseptycznie 

spreparowane 5186

Żądać we wszystkich składach aptecznych, jak 
również w składzie materjałów apieczuych

S. MONETADąbrowa Górnicza, ul. Sobieskiego 29.

SKRZYPCE
Szkolne w różnych gatunkach 
futerały i inne przybory mo­żna otrzymać na rady

w Księgarni „Polonja"
Sosnowiec, Hale „Rozwoju”.■■■■■■■■■■

• • • •
»|h|h|i i|i
Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

sp ip ip
i t • •

Koncesjonowana szkoła 
pisania na maszynach 6877 

czynna codziennie. Wpisy i informacje 
w księgarni „Polonja”, Sosnowiec, 
Hale „Rozwoju”. Kurs zł. 40 płatny 
w 2-ch ratach. Po ukończeniu świadectwo.

j kań przed zimnem sprzedaje: j
J SlłMFI8I.MI„SIŁA“ |
H Sosnowiec, ul. Kościelna. ~

La—

Wypożyczalnia
najnowszych książek tylko 
w księgarni „POLONJA".

Sosnowiec,Hale „Rozwoju**

9
----- ----------------------------------
Redaktor Sayller-Sakolnik, (au- 

ch), określa
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KINO s nrnriuir a adi t* a mciz a °d 18S UZ1Ł WIC A uKLtAN&aA jmbmbt Wkrótce! Wspaniały film polski 
Wspaniała epopea filmowa. W roli Joanny d’Arc SIMONNE GENEVOIS. JF dnia UH dzid!** 4^ Dla młodzieży dozwolony! Początek seansów o godz. 6, 7-30, 9-30, a w niedz. o godz. 3. w

„ZAGŁĘBIE”
DAWNIEJ 

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*

Hbd„IA1EL”
SIELEC 

obok kościoła.
Telefon 7-65.

~ Najnowszy przebój W g • • przepiękne widokt Włoch
n W lila ł* alkonien Marji jaC0bini

0 (Kobieta przegrana w karty).

Następny program:

Kobieta w płomieniach

Od poniedziałku 11-jfo do niedzieli 17-go listopada.
K I N O i Wielki epizod z bitwy morskiej! Rozgłośny Superfilm o którym mówi cały świat.

SFINKS! „ŁODZ PODWODNA S. 44”
Wielki film o harcie ducha bohaterstwie miłości i nienawiści.

ANONS! Od 18 listopada
„Kaprys Księżny"

Na scenie gościnne występy artyst. 
Warszaw, teatru rewji „MASKA" 

pod dyrekcję I. Lubicza.

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
Oąhriia Mri, i lina U lei. 1-01.

Od piątku 15 listopada 1929 r. i dni następne.
Wstrząsający dra- 
mat wielkich uczuć 
w ogniu i pożodze 
rewolucji reżyaerji 
FRANKA LLOY­

DA p. L ,
Miłość księcia Sergjusza

Filia ten to wspaniale arcydzieło na 
tle krwawych dni petersburskich i 
szalonych nocy stolicy nadsekwań- 
skiej. W rolach głównych: Najpięk­
niejsza kobieta Hollywoodu BILL1E 
DOVE. Rasowy i piękny rosjanin 
MIKOŁAJ SUZAN1N. Kusząco piękna 
LUCY DORAINE oraz niezrównany 

ANTONIO MORENO.

Urząd Celny w Sosnowcu
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
2 grudnia 1929 r. o godzinie 10 rano w sali 
rewizyjnej i w III magazynie na sl. Sosno­
wiec Warsa, odbędzie się

licytacja
towarów nie opłaconych cleni i niopodjętych 
w przepisanym terminie, skonfiskowanych 
oraz zajętych, ulegających sprzedaży w 
myśl art. 156 u-k.s. a miupowioic:

krążki do ostrzenia, książki i broszury, 
wyroby: szklane, porcelanowe, mosiężne, 
żelazne, z blachy żelaznej, siodlarskie, ebo 
nitowe, jubilerskie, galanteryjne, dziane 
(rękawiczki i pończochy), papierowe i no­
żownicze, części roweru w i maszyn, skóry 
futrzane, barwniki i lakiery, tkaniny i ta­
śmy szychowe, jedwabne, pól jedwabne i 
bawełniane, koronki i chusteczki oraz ro­
dzynki itp.
O ile w dniu 2 grudnia 1929 r. towary nie 

zostaną sprzedane z licytacji, odbędzie się 
powtórnie licytacja w dniu 9 grudnia 1929 
r. o godzinie 10 rano.

Szczegółowy spis wystawionych na licyta­
cję towarów wywieszony będzie w Urzędzie 
Celnym, ul. Kilińskiego Nr. 25, oraz na 
drzwiach b. sali rewizyjnej i magazynie III 
w dniu 18 listopada 1929 r.

Nadmienia się, że towary zakazane do 
przywozu mogą być nabyte z warunkiem po­
wrotnego ich wywozu zagranicę, lub wyje­
dnania odnośnego pozwolenia przywozu w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu.

Kierownik Urzędu 
(-) CIERPICKI.

CUKIERNIA i WYTWÓRNIA 

ROMANA NEYA 
W SOSNOWCU

Kościelna 1. — Wspólna 4.

ODA DO SMAKOSZÓW!
W calem Zagłębiu wiedzą doskonale. 
Jeść ciastka, to Neya. albo nie jeść wcale 
Ney dla Szanownej Zagłębia Publiki. 
Poleca: torty, ciastka, herbatniki.
Nikt nie przyrządza takiego makowca 
Paczków i cukrów, jak Ney ze Sosnowca 
Wytwórnia Neya poleca stale — 
Swoje wyroby na rauty i bale. 
Słodycze Neya lubią bardzo Panie. 
Bo niezrównane są w smaku i tanie.
To też nie doliczysz żonki pieszczot kroci, 
Kup tylko u Neya przepysznych łakoci.
I każda Białogłowa weźmie eię w ramiona 
Bombą nadziewaną od Neya trafiona. 
Ney sńę o jakość towaru nie lęka, 
W wytwórni bowiem czuwa jego ręku 
.Bagatela" także ma Neya ąjudycze. 
Niemi rozpromienia swym Gościom oblicze 
Ney za swe wyroby zawsze odpowiada, 
A jeśli się zdarzy czasem jaka wada 
To proszę się zwrócić gdzie ciastka kupione 
Pretensje słuszne będą załatwione.

Zioła lecznicze znane ze swej sku­teczności w leczeniu chorób:
astmy, cukrzycy, bezsenności, chorób ner­
wowych, kctaru płuc i oskrzeli, chorób żo­
łądka i kiszek, hemoroidów, reumatyzmu, 
chorób pęchęrza i nerek, zaburzeń men­
struacyjnych u kobiet i upławów, dostarcza 
pocztą za zaliczką zł. 4.— Apteka Magi­
ster A. SABAS SZCZAKOWA. 6510

—-“■ą,

Koncesjonowana Szkoła
Tańców 

c NINY CICHONIOWEJ |
■ zawiadamia, że pierwsza lekcja kom-
j pletu dla młodzieży szkolnej odbę- 9

9 dzie się we wtorek 19-go listopada J
H o godz. 4-ej po poł. w Sali gimna- Zj
ój stycznej Męskiego Seminarjum Nau- 13

czycielskiego ul. Wawel 1.
B Na komplet przyjmie jeszcze kilka
ii panienek uczenie.

L7os j

POSADY 
i PRACE

Do pokoju wspólnego 
przyjmę panienkę inte­
ligentną. Sosnowiec,
Czysta 9 m. 8. 7598

Potrzebny goniec do 
biura na następstwo 
Inspekcji Pracy w Dą­
browie Gór. 7618

Dwa pokoje umeblo­
wane w śródmieściu z 
telefonem i centralnem 
ogrzewaniem zaraz do 
wynajęcia na biuro. Wia­
domość telefon 1-33.

7605Potrzebna do 9 let. 
dziewczynki na kilka g. 
dziennie lub stałe Fran­
cuska lub Polka z bie­
głą konwers' franc. Sien­
kiewicza 8 m.l od 1—3. 

6832

Mieszkania 3 i 4-o 
pokojowe z kuchnia 
mi wygodami powa­
żnym reflektantom 
do wynajęcia. Tar­
gowa 18. 6871-6

Sprzedam dom nowo- 
wybudowany lOubikacji 
Sosnowiec, ulica Mo­
niuszki 5. Wiadomość 
na miejscu. 761<!

Poszukuję panienkę 
do tolety i mereżki So­
snowiec, ul. Szklana 
Nr. 1, Kac. 7640

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Mieszkanie 3-pokojo- 
we z komfortem w cen­
trum lub blisko tram­
waju poszukiwane -Zgto 
gżenia piśmienne lub 
telefoniczne (73) do A- 
dministracji „Kurjera
Zachodniego" pod „3". 

7009-3

Ekspedjentka po­
szukuje posady w ja­
kimkolwiek handlu. Wia 
domość filja „Kurjera 
Zachodniego" Będzin.

Pianino „Schredera" 
koncertowe, mało uży­
wane sprzedam. Bę­
dzin, Kołłątaja 30, Ba- 
renblatt.

Pianino czarne sprze­
dam za 1.600 zł. Sosno­
wiec, Sielecka 6, sklep 

7588 Panienka do szycia i
Uprzejmie proszę W.
P.P. Właścicieli domów 
itp. o odstąpienie ljgo

Lampę kwarcową i 
mikroskop z imprezją 
sprzedam z powodu 
wyjazdu. Wiadomość w 
„Kurjerze Zach." Bę-

Fortepian Kentopfa 
bardzo dobry sprzede m 
za 1.000 zł. Sosnowiec 
Dworska 4, Cwięk. 7581

domowej roboty potrze­
bna. Sosnowiec 1 Ma­
ja 11 m. 3, 7627

Poszukujemy mło­
dych inżynierów i te­
chników do biura elek­
trycznego w Soanowcu. 
Zgłoszenia „Kurjer Za­
chodni" pod „Inż. tech". 

7668-2

nie lub spokojnem mał­
żeństwie kontraktowo 
na miesiąc lub dwa. 
Wynagrodzenie z góry. 
Łaskawe zgłoszenia kie­
rować Administracja
„Kurjera Zachodniegu" 
w Sosnowcu pod ..Pil­
ne". 7592-2

Nowowybudowany 
budynek murowany przy 
ul. -Grabowej i Moniu­
szki w Sosnowcu dłu­
gości 20 m. szerokość 

na długości 12 m. sze­
rokości 5 m. nadające 
się na warsztaty ma 
gazyn i L p. sprzedam 
właściciel Szymaszek.

7575

Magiel „Wrocławska" 
w dobrym stanie do 
sprzedania. Będzin Zam­
kowa 3 Sztibel.

Kucharka samodziel­
na poszukiwana zaraz. 
Zgłoszenia od ponie­
działku Teatralna 1 m. 
12. 7620

Maszynę do szycia 
bębenkową i gabineto­
wą z czterema szufla­
dami i Singeru bęben­
kową mało używaną 
najtaniej można kupić 
i na dogodnych warun­
kach. Haftu nauczę. 
Okazyjnie gramofon wa 
llzkowy sprzedam. So­
snowice Narutowicza 20 
w Targu Sieleckim, Har- 
lak. 7631

2 i 3 pokojowe mie­
szkanie komfortowe z 
wygodami do wynaję­
cia. Wiadomość Prosta 
12 u stróża. 7612Subreprezenta cje bran- 

ży maszynowej, tech­
nicznej i elektrotech­
nicznej odda Inż. Hipo­
lit Kamioner, Warsza­
wa, Wilcza 24-A. Pier- 
wszeństwo technikom. 

7603

Kafle na piece aprze- 
daje tanio D. Zajdmau, 
Będzin, Kołłątaja 46.

6163

Poszukuje się miesz­
kania od zaraz pokój z 
kuchnią, ewentualnie na 
przedmieściu. Zgłosze­
nia tel. 208 Sosnowiec. 

7611Sprzedam większą i 
lość świec samochodo 
wych „Bosz" Będzin 
Małobądz nr. 68, Skul­
ski. 7020-8

Portjernia ładna do 
oddania porządnemu
małżeństwu, on zarob­
kujący, ona dawno do­
bra kucharka. Szcze­
góły i oferty w „Kurje- 
rze Zachodnim" pod 
Portjernia. 763,

Klubowe garnitury, o- 
tomany, materace, ko­
zetki tanio gotówka ra­
ty. Sosnowiec, 1 Maja 
14, Marlicki. 7623

Poszukuje dziewczy­
ny do obsługi. Zgłoaze- 
nia godz. 1-2 po połu- 
dniu. Sosnowiec, Orla 
3 a pierwsze drzwi na 
lewo. 7608

Z powodu zmiany in 
teresu sprzedam inte 
res rzeźniczy w cen 
trum. Wiadomość w 
Administracji. 7056-1

Sprzedam psa szpica 
białego ul. Perlą 21 
(dawniej Konstantyno­
wska). 7619

Potrzebny krojczy do 
fabryki bielizny z dłu- 
goletnią praktyką su- 
mienny, uczciwy, naj­
chętniej katolik na do­
brych warunkach z mie­
szkaniem, 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty składać 
do K. Z. pod „Łódź”.

7579

Pokój umeblowany do 
wynęjęcia. Sosnowiec 
Zakręt 7 III piętro.

Maazj^g bębenkową 
krytą z czterema szuf­
ladami do szycia i haf­
tu, zwykłą bębenkową 
tanio sprzedam. Sosno­
wiec, Orla 4, obok fo­
tografji dawniej Sielec- 
ka 4, Julja Pelsik. 7617

Dwa autobusy na cho­
dzie do sprzedaniu 
Wiadomość filja „Kurj 
Zachodniego" w Grodź 
cu. 7570-3

Potrzebny pokój na 
godziny wieczorne. O- 
ferty do Administracji 
„Kurjera Zach." dla „A 
B". 7630-2„Singer1* maszynę do 

brze szyjącą tanio
sprzedam. Sałata, So­
snowiec, ul. Perlą 13.

7578-2
LOKALE ZGUBIONE 

DOKUMENTYFortepian krzyżowy 
krótki jak nowy sprze­
dam bardzo tanio. Sos- 
nowiec, Kościelna 2, 
kierownik szkoły p. Kę­
dzierski. 7586

Do sprzedania dom 
placem przy ul. Rudne 
nr. 15. Wiadomość Pia 
ski, Bielat. 7594-3

Pokój umeblowany, 
inteligentnemu panu
odnajmę. Sosnowiec. 
Piłsudskiego 14 sklep 
„Sokoła". 7606

Tomasz Murdzck zgu­
bił książeczkę wojsko­
wą, wydaną przez PKU 
Sosnowiec. 7577

Kłapciński Bronisław 
z Pojnorzan gminy Ra- 
bsztyn zgubił dowód o- 
sobisty wydany przez 
Starostwo Olkuskie.

7600

Skubią Piotr z Zurady 
zgubił książkę licencję 
i świadectwo przemys­
łowe dnia 16 sierpnia 
1929 które niniejszym 
unieważnia. 7599

W dniu 16 bm. o go­
dzinie 11 przed połu­
dniem w poczekalni Ka­
sy Miejskiej w Sosno­
wcu pozostawiono pa­
czkę zawierającą zna­
czki i karty oszczędno­
ściowe Komunalnej Ka­
sy Oszczędności w Bę­
dzinie. Znaczki te w 
rękach przypadkowego 
posiadacza nie przed­
stawiają żadnej warto­
ści. Łaskawego znalaz­
cę uprasza się o zwrot 
paczki do Inspektoratu 
Szkolnego w Sosnow­
cu, Małachowskiego 22 
1-e piętro lub do Kasy 
Oszczędności w Będzi­
nie ul. Sączewsks. 7630

Antonina Obertyn 
zgubiła dowód osobisty 
wydany przez Starost­
wo'Będzińskie. 7601

NAUKA 
I WYCHÓW.

Zapiay na kura ate- 
nografji przyjmują 
codziennie do 1 grud­
nia od 4-6 wieczór Kur­
sy Buchalteryjne Fr 
Sikorskiego w Dąbro 
wie Górniczej ulica 
Reymonta. 18. 7051

ROŻNE

Śniegowce 
kalosze żeluję oraz 

Kamasze
z gumowemi podeszwa­
mi. Sosnowiec, Czysta 
9 A. Kowalski. 7613

Paay nadające kształ­
tom modną piękną li­
nję i lecznicze od 10 
zł., biustonosze od 4-ch 
Rozalja" Sosnowiec, 
Dęblińska 11. 7610

Na gwiazdkę 6 foto­
grafji i portret art. wy­
konane od 11. 10 w 
zakładzie wStudjou So 
snowiec, ul. 3-go Maja 
23 vis a vis kościółka 
kolej. Telefon 6-11.
________________7593-4

Choroby serca Base­
dow, astma Sanatorjum 
„Salus" Dra Kupczyka, 
Kraków, Szujskiego.

2923-2

Zawiadamiamy że 
rozpoczął się kurs nau­
ki pisania na maszynach 
systemów różnych i naj­
nowszych oraz steno- 
grafja i praktyka biu­
rowa, w biurze p. f. 
.Pomoc" w Sosnowcu, 
ul. 1-go Maja Nr. 14. 
Wpisy odbywają się co­
dziennie od godz. 8-ej 
rano do 6-ej wieczorem, 
warunki bardzo przys­
tępne. Świadectwo po 
ukończeniu. 7622
Kończąc Półroczne 
Współczesne Wy­
kłady BuchalteryJ- 
ne bilansisty Palliera— 
zamiejscowi korespon­
dencyjnie — zostajesz 
dyplomowanym buchal­
terem. Żądać prospek­
tów. Dąbrowa Górnicza 
Sienkiewicza 10. Nieza­
możnym stypendja. 6595

Kuray Kroju .szycia 
ubrań damskich, dzie­
cięcych, bielizny mode­
lowania. zatwierdzone 
przez Ministerstwo O- 
światy, Ireny Zaborow­
skiej. Zapisy uczennic 
codziennie. Kończącym 
świadectwa z prawami. 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 18. 6693-4

Portrety z fotografii 
na gwiazdkę od 6 zł. 
Wystrzegajcie się przy­
jezdnych ajentów, wy­
syłanych przez nieuczci­
wa firmy. Żądajcie cen- 
uika i zamawiajcie por­
trety, tylko w Zakła­
dzie Portretowym La­
zara, Sosnowiec, Pił­
sudskiego 14. 6685-8

MMHOBS 
MIÓD! 

dobry kresowy Blaszan- 
ka 5 kg. 19.50 i najlep­
sze grzyby prawe polecz 
Mm i JedrjtzsK 

Sosaowiec, 3-go Maja 21

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa oEseii'

dło Chinowo- 
Chmlelowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład. Ap­
teka Gąseckiego ul- 
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